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K r a k ó w  11 maja.
Nie chcąc przerywać uwag w kwestyi 

wykupu propinacyi, zamieszczamy ciąg ich 
dalszy.

Jeżeli w tych uwagach kładziemy gdzie cyfry, nie 
czynimy tego dla stanowczego przez to oznaczenia 
ilości czy wartości, ponieważ nie jest naszym zamia­
rem pomnażać liczbę planów lub pomysłów rozwią­
zania kwestyi propinacyjnej, idzie nam bowiem jedy­
nie o wskazanie prawnej natury całej sprawy. Normy 
przepisane przez ustawę służyó tu mają za kie­
rownicze komisyom szacunkowym, których zadaniem 
będzie samo oznaczenie liczebne wysokości wyna­
grodzenia mającego się przyznać uprawnionym. W ko- 
misyach należy zapewnić udział tak uprawnionym 
do propinacyi, jak władzy przeprowadzającej regu- 
lacyę. Stosunek tu bowiem zachodzi pomiędzy obu 
stronami. Uprawnieni bronią własnych interesów, 
władza zaś dająca im wynagrodzenie, musi uważać, 
aby wysokość jego nie przechodziła miary prawnej 
i rzeczywistej straty, gdyż stąd wypływają ciężary 
większe dla kraju. Urządzenie komisyi miejscowej 
i komisyi krajowej nie przedstawia wcale trudności; 
natomiast godniejszą jest uwagi finansowa część 
kwestyi, samo uiszczenie się z wynagrodzenia w po­
wyższy sposób oznaczonego.

Regulacyę stosunków szynkarskich przejmuje na 
siebie władza publiczna, kto więc przedsiębierze 
zmianę prawnej strony, z natury rzeczy musi się zo­
bowiązać : 1) do wynagrodzenia strat; 2) do poręcze- 
ifia tego wynagrodzenia. Bez względu więc na to, 
jaka władza tu występuje, czy rządowa, czy autono­
miczna, wynagrodzenie musi być dokonane z fundu­
szów publicznych, państwa lub kraju, i za poręką 
przez państwo lub kraj udzieloną. Kiedy zaś władza 
publiczna podnosi pewną kwestyę, czyni to z prze­
konania, że reforma jest konieczna ze stanowiska 
ogólnych interesów, że dotychczasowe stosunki nadal 
utrzymać się nie dadzą bez szkody dla publicznego 
dobra. Ztąd wynika, że władza stawiając nowe normy 
prawne, nie może odkładać ich wykonania na lata, 
ani też nie może oznaczać terminu za lat kilkadzie­
siąt. Jeżeli stosunki mogą istnieć jeszcze bez publi­
cznej szkody tak długo, snać nie ma potrzeby regu­
lowania ich obecnie, i kwestya może bezpiecznie zo 
stać odroczoną. Kiedy władza pragnie co uczynić ze 
względów publicznych, nie może powiedzieć: uczynię 
to za lat 30, albowiem najpierw za lat 30 mogą 
stosunki przybrać inny charakter, i wypadnie może 
potrzeba uczynić całkiem co innego, aniżeli obecnie 
wydaje się niezbędnem; a powtóre, pozostawiać nie 
można tak długo stosunków uważanych za złe bez 
naprawy. To też, jeżeli propinacya ma być uregulo­
waną, zniesienie wyłączności powinno nastąpić zaraz. 
Daremnie zupełnie byłoby dowodzić, że nie ma na­
głości w rozwiązaniu sprawy. Jeśli niema nagłości, 
to czekać; ale tymczasem szybkie załatwienie z dniem 
każdym staje się bardziej koniecznem. Dzisiejsi upra­
wnieni nie mają tej łączności z ogółem ludności 
swego okręgu, jaka dawniej wiązała wspólnie inte- 
resa dworów i gromad. Miejsca dawnych właścicieli, 
których tradycya zobowiązywała jeszcze do pewnych 
moralnych względów, zastępują coraz więcej ludzie 
nie związani niczem z gromadami, ludzie patrzący 
się na swoje zadanie na wsiach jedynie ze stanowiska 
własnych interesów. Ruch podobny własności musi 
się zwiększać, próżnoby bowiem było taić przed sobą, 
że stosunki społeczne wykazują u nas na konieczność 
przechodzenia ziemi w nowe ręce, lub przynajmniej 
podziału jej pomiędzy znaczniejszą liczbę posiadaczy, 
jakkolwiek odbędzie się owa powolna przemiana 
właścicieli, zawsze sprowadzi ona na wsie właścicieli 
nie związanych dawnemi stosunkami z ludem, i dla 
tego też nietylko nie jest obojętnem, ale nawet bar­
dzo ważnem uregulowanie prawne społecznych zadań. 
Uwzględniając zatem obecne położenie, stawiamy 
uregulowanie kwestyi wyszynków na równi z reformą 
gminną, a zdaje nam się tern słuszniej, ile, że pro­
pinacya stoi i stać musi na zawadzie wszelkim dą­
żeniom do dalszych społecznych reform, tak na polu

ustawodawstwa gminnego, jako zostającego z niem 
w związku równego rozkładu ciężarów publicznych 
pomiędzy wszystkich obywateli kraju.

Skoro więc władza uważa za niezbędne zorgani­
zowanie przemysłu szynkarskiego, nie może tego 
chcieć za lat 20 lub 30, ale musi chcieć i dokonać 
w danej chwili. Ztąd więc przypada na nią obowią­
zek spłaty uprawnionym tych strat, jakie poniosą 
w skutek zniesienia wyłączności. Z czego jednak ta 
spłata może być uskutecznioną?

Przedewszystkiem potrzeba się zastanowić nad tem 
co stanowi dochód w propinacyi? Jest to przemysł 
tak samo, jak każdy inny. O wyrobie nie mamy tu 
co mówić, gdyż widzieliśmy, że zniesienie wyłączności 
wyrobu nie przyczyni strat uprawnionym, przeto nie 
potrzebuje indemnizowania. Pozostaje wyszynk, który 
jest zajęciem kupieckiem, podobnie jak sprzedawanie 
mięsa, chleba, sukna i innych przedmiotów. Kupiec 
za pośrednictwo w nabyciu rzeczy liczy sobie zysk 
z którego utrzymuje siebie i rodzinę; tak samo szyn- 
jarz. Jeżeli zaś kupiec posiada przywilej wyłączności, 
zyskuje więcej od innych, ponieważ każdy musi u niego 
zaspakajać swoją potrzebę, a przytem może on dawać 
towar gorszy i drożej, nie mając obawy odstręczenia 
publiczności. Ten zysk wyższy jest premią przywileju, 
ctóra odpadnie po jego zniesieniu, którą więc należy 
wynagrodzić bezwarunkowo, bez względu na wyższe 
wynagrodzenie, jakie tu nakazują przyznać uprawnio­
nym specyalne stosunki propinacyjne. Zysk ów cały, 
a zatem wraz z premią przywileju opłaca dziś kon­
sument, i on też z czasem powinien zyskać na przy­
wróceniu konkurencyi, taniości lub na gatunku na- 
rojów. Konsument wszelako nic nie straci, jeżeli tę 
iremię będzie nadal opłacał na rzecz spłaty _ praw 
oropinacyjnych, i nie będzie prżez to zbytecznie ob­
ciążonym'. Również i przemysł wyrobu trunków nie 
ulegnie zmianie, ponieważ to co dziś idzie do kie­
szeni prywatnej, będzie nadal szło do kas publicznych 
ale nowego ciężaru nie przybędzie, któryby móg 
szkodliwie oddziałać na rozwój produkcyi, szczegól­
niej oswobodzonej z więzów przywileju. Na tem opiera 
się możność dla władzy opodatkowania na rzecz in- 
demnizacyi konsumcyi napojów. Takie opodatkowanie 
dałoby się najprościej urządzić przez dopłatę do po­
datków od wyrobu napojów, jakie pobiera skarb 
państwa; pominąwszy jednak kwestyę kompetencyi 
sejmu, opodatkowanie wyrobu nie byłoby sprawiedli- 
wem, gdyż regulacyę propinacyi nie przeprowadza 
władza rządowa, ale sejm krajowy, przeto wyrób 
>yłby jedynie obciążony w Galicyi, gdyż władza 
sejmu dalej nie sięga; a zatem znalazłby się w po- 
ożeniu niekorzystnem wobec wyrobu w innych pro- 

wincyach; ustanowienie granicy od innych krajów 
austryackich, byłoby zaś nietylko zbyt kosztownem, 
ale rząd nie mógłby na nie  przystać, boby krępo^ 
wałe swobodę handlu. Opodatkować więc można 
tonsumcyę jedynie na miejscu spożycia trunków, 
a opodatkować w ten sposób, aby koszta poboru 
były ile możności najtańsze. Sposób taki nastręcza 
opodatkowanie konsensów na wyszynk, które można 
stosować do stosunków miejscowości. Ponieważ zaś 
szynków w Galicyi liczymy przeszło 23.000, a może 
przy lepszej kontroli znalazłoby się i parę tysięcy 
więcej, przeto wystarczyłaby przecięciowa opłata 90 
lub 100 złr. za konsens na opłatę procentów i opłatę 
kapitału. Zważywszy, że dziś szynkarze są to prze­
ważnie dzierżawcy, którzy obok opłaty na rzecz upra­
wnionego ciągną własne zyski ze sprzedaży trunków 
opłata podobna przyszłaby im daleko lżej, aniźel 
dzisiejsza dzierżawa szynków, nawet gdyby udało się 
usiłowaniom zbiorowym nie krępowanym nadal oso- 
bistemi względami, ograniczyć do pewnego stopnia 
konsumcyę napojów, że obok tych opłat władza kia- 
jowa, mogłaby sobie zabezpieczyć inne źródła do­
chodów dla wszelkiej pewności pokrycia bieżących 
potrzeb, to rzeczy nie zmienia, idzie tu jedynie 
o wskazanie, że konsumeya napój ów powinna i jes; 
w stanie pokryć koszta indemnizacyi, i że nie ma 
obawy drogości poboru opłat na rzecz funduszu spłaty 
pobierać się mających.

Sposób tu opisany nie jest żadną nowością, a 
w kwestyi, w której projektów było niemal dwa razy

tyle co posłów w sejmie, największą szkodę stano 
wią zawsze nowe pomysły. Nie o nowość nam też 
chodzi, ale o wskazanie podstaw prawnych i ekono­
micznych, na jakich badać wypada kwestyę, a jeśli 
te podstawy są racyonalne, projekt właściwy łatwo 
jyłoby skleić i wyszukać w tylu różnych, któremi 
zasypują corocznie nasze komisye sejmowe. Jest 
irzecie z czego wybierać.

Co zaś do kompetencyi sejmu stanowienia podo­
bnych opłat, o tej nie można wątpić, albowiem prawo 
iropinacyi jest stanowczo pozostawione do rozwiąza­
nia sejmom krajowym, a jakkolwiek uregulowanie 
przemysłu szynkarskiego ma być zastosowane do 
ustawy przemysłowej, to jednak nie sprzeciwia się 
wcale ustawie nałożenia opłaty konsumcyjnej na 
konsensa, skoro takie opłaty istnieją we Lwowie 
i w Krakowie, i skoro kraj przystępuje do zniesienia 
przywileju. Kwestya ta nie byłaby wcale wątpliwą, 
^dyby sejm przed dwoma laty w ostatniej godzinie 
nie uchwalił był zasad uregulowania propinacyi przez 
oszczędność samych uprawnionych. Ta nieco pospie­
sznie powzięta uchwała została podchwyconą przez 
rząd, który dziś o innem wynagrodzeniu nie chce 
słyszeć. Może w Wiedniu tego nie chcą zrozumieć, 
źe w regulacyi propinacyjnej nie idzie wcale o to, 
aby uprawnieni najmniej dostali, bogdaj kosztem 
kilkudziesięciu lat spokojnego jeszcze używania prawa 
wyłączności i zabezpieczenia sobie szynku nadal; ale 
że kraj nasz ze stosunków społecznych, dla rozwoju 
swego życia potrzebuje zniesienia przywileju, potrzebuje 
moralnych podstaw wewnętrznych, zgody żywiołów 
różnorodnych, ich wzajemnego wspierania się. Te 
właśnie moralne strony wymagają zniesienia wyłą­
czności i uregulowania szynkarstwa i to bez odwłoki. 
Reforma i tu jak wszędzie wymaga kosztów, albo 
będzie tak połowiczną jak projekt rządowy, tak 
z jednej strony niesłuszną, a z drugiej groźną dla 
moralności publicznej, jak pomysły o pozostawieniu 
stosunków jak są jeszcze przez lata i całe lat dzie­
siątki. Koszta zaś trzeba opędzać z takich źródeł 
dochodów, które mogą je dostarczyć bez zbytniego 
przeciążania i tak obarczonego podatkami kraju. 
Gdyby kwestya ze względów moralnych nie była 
nagłą i piekącą sprawą, to pewna, żeby ze względów 
na potrzebę dopuszczenia konkurencyi przemysłowej, 
można ją  było jeszcze odraczać, chociaż wcale nie 
myślimy przeczyć, że wyrób napojów, mianowicie 
piwa, skorzysta niewątpliwie na uchyleniu wyłączności.
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14 posiedzenie Sejmowe.

Z początku posiedzenia przedkłada p. D u n a j e ­
wski  wniosek, aby peryod feryi w szkołach średnich 
zrównać z peryodem feryi w szkołach wyższych i uni­
wersytetach.

Wniesiono dziś. cztery petycye w sprawach pry 
watnych.

PP. J ę d r z e j o w s k i ,  ks. S t ę p e k ,  ks. Ka -  
c z a ł a  i A n t o n i ew i c z  uzasadniają swe na poprze- 
dniem posiedzeniu postawione wnioski, z których 
wniosek p. J ę d r z e j o w s k i e g o  o zakazanie szyn- 
karzom dawania na kredyt napojów i warunek ks. 
S t ę p k a  względem uregulowania stopy procentowej 
odesłano do komisyi prawniczej, zaś warunki ks. 
Ka c z a ł y  o zaprowadzenie języka ruskiego w jednej 
szkole ludowej we Lwowie, i wniosek p. A n t o n i e ­
wicza względem rewizyi uchwały o języku wykła­
dowym, komisyi edukacyjnej.

Prezydyum Sejmu podaje do wiadomości, ze wy­
bór członka do komisyi drogowej, przedsięwzięty na 
poprzedniem posiedzeniu, nie doprowadził do rezul­
tatu, ponieważ na 100 głosujących (abs. większość 
51), otrzymał p. P a n k o w s k i  46, p- W a j g a r t  
40 głosów, nikt zaś nie otrzymał absolutnej wię­
kszości. Będzie tedy zarządzony ściślejszy wybór 
między tymi dwoma posłami.

Z porządku dziennego przystąpiono do sprawozda­
nia o podniesieniu chowu bydła.

Komisya, mająca sobie przekazany projekt rządo­
wy i zgodny z tymiże w głównych względach pro­
jekt Wydziału krajowego, podzieliła się na dwa obozy. 
Większość komisyi nieuznaje potrzeby unormowania 
sprawy chowu bydła w drodze ustawodawczej; chce 
owszem, aby pod tym względem pozostał stan obe­
cny, i proponuje przejść do porządku dziennego nad 
projektem rządu, a względnie Wydziału krajowego. 
Uznając jednak, że ta gałąź gospodarcza jest nader 
ważną, proponuje zarazem ustawę, zaprowadzającą 
krajową radę chowu bydła, do której zakresu dzia­
łania należałaby inieyatywa w układaniu projektów 
do ustaw w przedmiocie chodowli i utrzymania by­
dła, czuwanie nad wykonaniem odnośnych ustaw, 
i przedsiębranie wszelkich środków do podniesienia 
hodowli bydła, do uregulowania stosunków sanitar­
nych i do obudzenia i podniesienia handlu bydłem 
rogatem i produktami od tegoż pochodzącemi, i która 
w tych kierunkach przez organa które uzna za od­
powiednie działać by miała nauką, radą, zachętą, 
tudzież udzielaniem środków pieniężnych względem 
bydła rozpłodowego. Ta komisya miałaby się zbierać 
dwa razy do roku. Członkowie rozbierają referaty — 
nie pobierają żadnego wynagrodzenia, tylko dyety 
w razie wydalenia się z domu. Zarazem proponuje 
większość komisyi uchwałę, aby w budżecie krajo­
wym co roku odpowiednią kwotę zamieścić do dy- 
spozycyi tej komisyi chowu bydła, tudzież, aby we­
zwać rząd o uregulowanie stosunków kontumacyjnych 
i obniżenia cen soli bydlęcej, aby takową niezamo­
żnym chodowcom uczynić przystępną.

Mniejszość komisyi uważa za konieczne uregulo­
wanie ustawnicze chowu bydła. W tym celu propo­
nowaną ustawą wkłada obowiązek na reprezentacye 
powiatowe, aby w porozumieniu z organami Towa­
rzystw gospodarskich i polityczną władzą zajęły się 
podniesieniem chowu bydła. Do zakresu reprezenta- 
cyi powiatowej należałyby: wybór reproduktorów, icli 
dostarczanie i stosowny ich rozdział pomiędzy okoli­
ce powiatu, wskazywanie środków ustawodawczych 
lub administracyjnych, zmierzających do podniesienia 
chowu bydła, przestrzeganie prawidłowej chodowli 
w powiecie. Wydział powiatowy ustanawia okręgi 
oględzin bydła i komisarza i zastępcę dla każdego 
okręgu z ściśle określonym zakresem działania a nad­
to stałą komisyę powiatową z czterech znawców i we­
terynarza, która rozstrzyga odwołania się od orzeczeń 
komisarzy, licencyonuje buchaje i zakupuje je dla 
użytku gminy.

Prócz tego proponuje wezwać rząd o jak najry­
chlejszą reformę ustawy względem zaraźliwych cho­
rób zwierząt domowych, w szczególności zaś bydła 
rogatego, w kierunku odpowiadającym stosunkom 
i potrzebom kraju, i o spieszne przeprowadzenie tej 
ustawy; o podwyższenie dotacyi z funduszów państwa 
na cele podniesienia chodowli bydła; o ustanowienie 
w każdym powiecie jednego rządowego weterynarza; 
wreszcie o zniżenie cen soli bydlęcej dla uczynienia 
przystępnym ogółowi hodowców bydła, tego tak wa­
żnego materyału pokarmowego i hygienicznego.

W ogólnej dyskusyi zabrał pierwszy głos pan 
S k w a r c z y ń s k i  oświadczając imieniem Wydziału 
krajowego, że przystępuje do wniosku mniejszości i 
wnosząc przejście do porządku dziennego nad wnio­
skiem większości, a ewentualnie, zwrócenie wniosku 
tego do komisyi, ażeby uczyniła wniosek, jakich fun­
duszów będzie potrzeba na opędzenie kosztów komi­
syi krajowej.

P. B a d e n i  Józef przemawia przeciw wnioskowi 
mniejszości, który zdaniem jego żadnej nie nastręcza 
korzyści, albo przynajmniej nie nastręcza takich, któ­
re stałyby w stosunku do niedogodności i trudności 
z nim połączonych. Reprezentacye powiatowe już 
i tak obarczone są czynnościami, którym podołać me 
mogą. Mniejszość uskarża się, że niema ludzi, któ­
rzy potrafiliby starać się o chodowlę racyonalną bydła, 
a chce takich ludzi znaleść w każdym powiecie pię­
ciu 1 Ludność wiejska niechętną będzie komisyom, 
gdyż zależeć ma od widzimisię komisarzy, którzy 
chodowców mogą bardzo krępować. Wnosi przejść

do porządku dziennego nad wnioskiem mniejszości.
P. Sk r z y ń s k i  nadmienia, że Sejm zeszłego roku 

załatwiając wniosek rządowy o chowie bydła, polecił 
Wydziałowi krajowemu, aby wypracował ustawę od­
powiadającą zasadom gospodarstwa i opartą na zna­
jomości stosunków krajowych. Tym sposobem dyplo­
matycznie dał do zrozumienia, że projekt rządowy 
nie odpowiada tym zasadom i stosunkom. Wydział 
krajowy mimo to przedłożył prawie ten sam projekt 
a ostatnim potomkiem projektu rządowego jest pro­
jekt mniejszości. Towarzystwo krakowskie wykazało 
jego niepraktyczności i większość wykazała z wielką 
znajomością rzeczy jego ujemne strony. Mówca ze swej 
strony dodaje, że projekt ten wkracza w ekonomi­
czną działalność czysto prywatnej natury i jest na­
ruszeniem nietylko wolności osobistej, ale i wolności 
zarządzania swem mieniem. Jest nadto bardzo nie­
bezpieczny dla władz autonomicznych, gdyż P o k a ­
zuje im czynności takie, które do reszty podkopać 
mogą zaufanie ludności do tychże władz. Jeśli kto 
chciałby skutecznie podminować autonomię, to naj­
łatwiej mógłby to uczynić projektem rządu i Wy­
działu krajowego. Mówca popiera tedy wniosek więk­
szości, aby nad wnioskiem mniejszości przejść do po­
rządku dziennego.

Z drugiej strony zaś popiera mówca wniosek mniej­
szości, aby nad ustawą o komisyi chowu koni przejść 
do porządku dziennego. Uważa ją bowiem za niepo­
trzebną i bezskuteczną, gdyż jedynym skutkiem jej 
będzie, że wprawdzie nie przyczyni się do podniesie­
nia chowu bydła, ale do podniesienia dodatków do 
podatków. — Zarazem proponuje, aby wezwać rząd

1) o jak najrychlejszą reformę zakładów kontuma­
cyjnych oraz o najspieszniejsze przedłożenie ustawy 
względem zaraźliwych chorób zwierząt domowych, 
■szczególnie bydła, w kierunku odpowiadającym sto­
sunkom i potrzebom krajowym;

2) o zaprowadzenie w jak najkrótszym czasie wy­
robu soli bydlęcej i urządzenie jej sprzedaży po ce­
nach jak najniższych, ogółowi przystępnych; przy- 
czem Sejm wyraża życzenie i uznaje potrzebę, aby 
wszystkim gminom, które mają surowicę na swoich 
gruntach i gminom bezpośrednio graniczącym, do­
zwolono korzystania z tych źródeł solnych;

3) o przedłożenie Sejmowi projektu ustawy wzglę­
dem regulacyi pastwisk gminnych w kierunku zabez­
pieczającym gminom większe korzyści a odpowiada­
jącym chodowli bydłu.

Wniosek ten bardzo licznie poparty.
P. G o l e j e w s k i  przemawia przeciw większości 

komisyi, doradza przyjęcie projektu mniejszości z o- 
puszczeniem kilku paragrafów.

Pp. P o l a n o w s k i  i Gni ewosz  również prze­
mawiają za mniejszością, poczem po przemówieniu 
generalnych mówców: p. Mę c i ń s k i e g o  przeciw 
mniejszości i p. L a s k o r z a  przeciw większości, zażą­
dał głosu k o m i s a r z  r ządowy,  który bardzo sta­
nowczo oświadczył się za wnioskiem mniejszości. Za­
uważał on, że komisya krajowa, jaką proponuje więk­
szość, podoła może tylko jednemu zadaniu, t. j. ukła­
daniu projektów ustawodawczych, nie może zaś po­
jąć, w jaki sposób komisya, która tylko dwa razy 
do roku się zjeżdża, mogłaby czuwać nad wykona- 
aiera ustaw, przedsiębrać środki do podniesienia cho- 
tra bydła, dó uregulowania stosunków sanitarnych 
i podniesienia handlu. Oświadcza dalej, źe na utrzy­
manie tej komisyi, której sobie rząd nie życzy, gdyż 
ją uznaje za niepotrzebną, rząd nie da żadnych środ­
ków i że komisya ta tylko obciążałaby budżet kra­
jowy bez żadnych skutków.

Po przemówieniu komisarza rządowego odroczono 
posiedzenie do jutra.

W i e d e ń  9 maja.

(R) Z Ems ma zatem przyjść Mesyasz pokojowy. 
Apostołem pokoju przezywają tutaj Cara Aleksandra, 
jądącego do Berlina i do Ems na spotkanie z Ce­
sarzem Wilhelmem: naturalnym sędzią polubownym 
nazywają go dzienniki francuskie, zaś dzienniki nie­
mieckie zapewniają, że Car największe dla Cesarstwa

Część literacko-artystyczna.

K O N K U R S
T O W A R Z Y ST W A  HISTORYCZNO-LITERACKIEGO

W PARYŻU
ogłoszony na posiedzeniu publicznem tegoż Towarzystwa 

dnia 3 maja 1875 roku.

Dnia 3 maja 1873 r. Rada Towarzystwa przy­
stępując do wyznaczenia zwykłego dwuletniego 
konkursu, zwróciła uwagę swoją na liczne bardzo 
w ostatnich latach i mnożące się ciągle wyda­
wnictwa dokumentów i materyałów historycznych 
w języku rosyjskim, a pamiętna na to, iż dokła 
dna znajomość przeszłości osięga się jedynie przez 
poznanie, zestawienie i porównanie różnostronnych 
i nawet sprzecznych z sobą źródeł, opowiadań 
i świadectw, umyśliła ze swojej strony wskazać 
polskim na polu historycznem pracownikom to no­
we dla poszukiwań ich pole, i dla tego za przed­
miot do konkursu obrała i ogłosiła następujące 
zadanie:

„Zdać  s p r a w ę  z w y d a w n i c t w  h i s t o r y  
c z n y c h ,  b ą d ź  o p r a c o w a n y c h ,  b ą d ź  ź r ó ­
d e ł ,  p r z y n o s z ą c y c h  n o w e  f a k t a  l ub  spo­
s t r z e ż e n i a  do h i s t o r y i  p o l s k i e j  XVI, 
XVI i XVII w i e k u ,  a o g ł o s z o n y c h  w c ią ­
gu  o s t a t n i c h  l a t  d w u d z i e s t u  w Ki j  o wi e  
M o s k w i e  i P e t e r s b u r g u .  O c e n i ć  s t r o n ę  
n a u k o w ą  t y c h  w y d a w n i c t w . 1*

Termin oznaczony upłynął, a nie odebraliśmy 
niestety ani jednej rozprawy odpowiadającej na 
ogłoszone zadanie. Tymczasem w ciągu ubiegłych 
dwóch lat ostatnich nie tylko rozpoczęte pierwej 
wydawnictwa rosyjskie utrzymały się na dawnej

I
stopie, ale jeszcze rozszerzyły się znacznie, a nie 
jedno nowe do nich przybyło; jeżeli zaś dokii- 
menta ogłoszone przez petersburską archeografi- 
czną i inną kijowską komisyę, odnoszące się do 
ustoryi tak zwanej zachodniej i połudńiowo-za- 
chodniej Rosyi, zawierały niezmiernie cenne do 
wewnętrznych dziejów naszych a zwłaszcza do 
stosunków unickiego kościoła materyały, z któ­
rych już znakomity historyk świętego Jozafata 
corzystać umiał, to mnożące się w ostatnich zwła­
szcza latach dokumenta, korespondeneye, pamię­
tniki tyczące się panowania Katarzyny II, cesa­
rza Pawła‘i Aleksandra I, takich dochodzą roz­
miarów i takie na tę epokę rzucają światło, że 
już żaden poważny pisarz mówić o niej nie bę­
dzie miał prawa, nie poznawszy tych świadectw. 
Przy całej ważności swojej wydawnictwa te po­
trzebują jeszcze krytycznego ocenienia i opraco­
wania; znajdujący się w nich bogaty surowy ma- 
teryał nie zawsze przez rosyjskich wydawców z ko­
niecznym przy naukowej pracy spokojem i bez­
stronnością używanym bywa; z zebranych mate­
ryałów skorzystać; prawdę z nich a z nią razem 
naukę wyciągnąć, błędy o ile podobna^ wykazać 
i sądy namiętne sprostować —- jest właściwie za­
daniem pracowników polskich. — W tem poczu­
ciu i chcąc w miarę możności swojej do podobnej 
pracy zachęcić, Rada Towarzystwa postanowiła 
sumy konkursowej żadnemu na ten raz dziełu hi­
storycznemu z dwóch lat ostatnich, jak to zwy­
kła czynić, nie przyznawać, lecz ją  nietkniętą zo­
stawić i przytoczone wyżej zadanie z 1873 roku 
na jeden rok jeszcze przedłużyć.

Przechodząc z kolei do wyznaczenia nowego, 
dwuletniego konkursu, Rada Towarzystwa z uwa­
gi : iż Unia kościelna dokonana w 1595 roku była 
największej doniosłości faktem w historyi naszej’ ; 
że w ostatecznem jej przeprowadzeniu w narodzie 
i w pozyskaniu dla niej z kolei sąsiadów, leżało 
właściwie opatrzne i cywilizacyjne posłannictwo

Polski; że przyczyn zaniechania czy też niespeł­
nienia tego posłannictwa nie tylko w zewnętrz­
nych okolicznościach i wypadkach, ale też i we 
wnętrzu samego społeczeństwa naszego szukać na­
leży ; że dzisiaj, kiedy rząd rosyjski w podległych 
sobie prowincyach ostateczne ciosy Kościołowi 
unickiemu zadał, znosząc dyecezyę chełmską, i kie­
dy już w jednej tylko Galicyi przechowała się 
Jnia, dokładne poznanie przyczyn jej upadku na 
bitwie i Rusi jest najbliżej nas obchodzącem za­
daniem i staje się nawet koniecznym dla nas obo­
wiązkiem, za przedmiot do konkursu wyznacza .

„ W y k a z a n i e  p r z y c z y n  w e w n ę t r z n y c h  
i z e w n ę t r z n y c h  u p a d k u  K o ś c i o ł a  uni -  
c k i e g o  n a  L i t w i e  i R u s i  w XVIII i XIX 
w i e k u ,  z p o g l ą d e m  n a  d z i s i e j s z y  s t a n  
t e g o ż  K o ś c i o ł a  w Galicyi.**

Warunki obydwóch konkursów pozostają da­
wniejsze, a mianowicie:

Żądana praca w języku polskim odpowiadają­
ca na każde z wymienionych zadań, ma wynosić 
od 12 do 15 arkuszy druku. Autorowie najlep­
szych rozpraw w obydwóch przedmiotach otrzy­
mają nagrody, każdy po 1800 franków.

Kto sobie życzy brać udział w tych konkur­
sach, zechce przysłać swą pracę w rękopiśmie 
pod adresem sekretarza Towarzystwa (Paryż, Quai 
d’ Orleans 6) albo p. Józefa Szujskiego, profesora 
historyi polskiej przy uniwersytecie krakowskim
i sekretarza generalnego Akademii umiejętności 
(Kraków w uniwersytecie Jagiellońskim). Rękopi- 
sma powinny być przysłane bezimiennie i opa­
trzone godłem wybranem przez autorów, a toż 
samo godło ma się znajdować na listach zapie­
czętowanych, które autorowie do rękopismów do­
łączą. Terminem ostatecznym dla przysyłania rę­
kopismów odpowiadających na pierwsze zadanie 
jest dzień 1 marca 1876; dla prac tyczących się 
zadania drugiego tenże dzień 1 marca 1877 roku.

Na posiedzeniach publicznych d. 3 maja 18761

i 1877 roku Rada Towarzystwa przyzna nagrody 
i zarazem odpieczętowane będą listy noszące od.
powiędnie godła i ogłoszone imiona autorów. In­
ne listy zostaną spalone.

Gdyby do dnia 1 marca 1876 i 1877 roku nie 
były przysłane żadne tego rodzaju prace, któreby 
w myśl obecnego konkursu zasługiwały na na­
grodę, w takim razie na każdem ze wspomnio- 
nych posiedzeń publicznych suma 1800 franków 
ofiarowaną będzie autorowi dzieła historycznego 
polskiego, które w ciągu tego roku lub dwóch 
lat wyjdzie z druku i które Rada za najlepsze 
osadzi.

W imieniu Rady T o w a rz y s tw a
Sekretarz

Bronisław Zaleski.
Paryż d. 3 maja 1875 roku.
Wszystkie pisma i dzienniki krajowe proszone są o po­

wtórzenie tego ogłoszenia.

D z i s i e j s z o ś ć .
Do B r o n i s ł a w a  Za l e sk i ego .

Zaskorupiały od klęczeń kolana.
Modlę się — ale w przeczuciu złowrogiem.
Co łask i natchnień wypłaczę u Pana,
Wnet je zmarnuję za kościelnym progiem.
Jak na libijskich tam piaskach podróżni,
Srodzem utrudzon szamocząc się w próżni.

Rózga Bożego gniewu po nad światem,
Od wschodu śmiga — chłoszcze na zachodzie. 
Ludzkość staje się krzyżactwem rogatem, 
Bawołów trzodą, co wzajem się bodzie.
Huczy orężny zgiełk — a bledną matki, 
Patrząc na syny pędzone na jatki.

Nad Watykanem jakieś tajemnicze
Znaki. _ Czyż groźby blizkiego zdziczenia?
Chrystus przesłonił na razie oblicze —
I zł0 — coraz się szerzej rozkorzenia.
Jak Prometeusz, świat w imie postępu 
Rozdarł wnętrzności swe, na żertwę sępu.

Biada oj winnym! Wyprawion list gończy.
Roki zawiłe — na stole prawd książka.
Sad się zagaił — i nie wprzód się skończy,
Aż każdy dług swój spłacim do szelążka.
Darmo i szukać dzisiaj gdzie ukrycia,
Błyskawicuje Pan — na gradobicia.

W okół na zgliszczach siół i grodów złomach, 
Cuchnie dym nafty, to mży kir żałoby.
Kędy nie spojrzę, świszezą pustki w domach.
Bracia po pieśni ukryli się w groby.
Stoję ogromion, jak dąb zgruchotany,
Chwiejący czołem w step — po nad burzany.

Dusza mi w łonie na śmierć się osmutnia.
Zapał już czucia z umem w rytm nie skleja.
W rozstroju ludzkość — i w  rozstroju lutnia,
Bo z wiarą —• tęchną miłość i nadzieja.
Toż i pieśń polskich wieszczów dziś mniej cenię, 
Choć znam ją  jako słowiańskich muz ksienię.

Wiaro, piastunko moja białoskrzydła!
Wiedź na pokoje mnie trwe kryształowe.
Krzyżem odżegnaj dawnych wiar straszydła.
O! twe kolana pozwól oprzeć głowę;
Chwilkę nieGh jeszcze patrzę w słońce jasne,
Zanim zapadnie za chmury — i zasnę.

Józef Bohdan Zaleski.
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Niemieckiego żywi sympatye. Czyż to nie ciekawa 
iż —  pomimo tylu a tylu zjazdów, pomimo trój 
jedynego przymierza mocarstw północnych, zawsze 
i ciągle obawiają się wojny? Urzędowe i półurzędo 
we pióra wciąż piszą o ustaleniu pokoju europejskie­
go, a lada artykuł dziennikarski wywołuje postrach 
wojny w całym świecie. Przed kilkoma tygodniami 
berlińska Post wojną grozić mogła, a teraz znowu 
paryski korespondent Timesa nietylko dzienniki i pa  
blicznoóć, ale także niejednego dyplomatę zaniepokoi 
swemi uwagami o sytuacyi europejskiej. Cel tej kores- 
pondeneyi był widocznym, pojawił się bowiem właśnie 
w chwili ostatniego k r a c h u  w Paryżu i katastrofy p. 
Philliparta, a zatem korespondencya do restfy pO' 
psuła szyki finansistom i była zręcznym manewrem 
stronnictwa kontrminy europejskiej, lecz mimo to 
nie mało popsuła ona krwi nawet starszym dyplo­
matom. Pomimo wszelkich bowiem zaprzeczeń jes; 
faktem iż c h ę c i  do prowadzenia wojny nie brakowa­
łoby żadnej stronie, ani Francyi, ani Niemcom, ale 
jednej brakuje sił potrzebnych do podjęcia walki, 
drugie atoli — chcąc niechcąc oglądać się muszą na 
usposobienie innych mocarstw, które nie tylko wojny 
nie pragną, ale wybuchowi jej największy stawiają 
opór. A w tej myśli Cesarz Rosyjski w rzeczy samej 
spełni misyę pokojową. Dzienniki francuskie bardzo 
rozumnie sobie postąpiły, odwołując się do sądu 
trzech mocarstw, którym tak często straszono Fran­
cy?) gdyż wiedzą, że dwa mocarstwa tj. Rosya i Au- 
strya z pewnością będą wojnie przeciwne. Stosunki 
między Austryą a Rosyą są obecnie jak najlepsze; 
drobna na pozór okoliczność świadczy o chwilowej 
przyjaźni między temi dwoma mocarstwami. W  Stam­
bule ma po krótkim czasie Mahmud Pasza objąć 
władzę p. Easadzie paszy, a lubo Mahmud Pasza 
znanym jest zwolennikiem Itosyi, tak iż Austrya nie 
miała powodu być zadowoloną z jego poprzedniego 
wielkiego wezyratu, —  mimo to w tutejszym świecie 
urzędowym nie mianoby nic do zarzucenia Mahmu- 
dowi Paszy, ponieważ stosunki z Rosyą są teraz zu­
pełnie inne, aniżeli wówczas, kiedy Mahmud Pasza 
po raz pierwszy był w. wezyrem. Tak przynajmniej 
głoszą osoby, znające prąd polityczny w tutejszem mi­
nisterstwie spraw zagranicznych. Czy NPan pojedzie 
do Ems? czy trzech będzie monarchów w Ems? 
Zdawałoby się że nie, a nawet należałoby uważać 
za rzecz pewną, że nie, gdyż nietylko dzienniki zbli­
żone do rządu, ale i Abend Post zaprzeczyły pogło­
skom o wyjeździe NPana do Ems. Lecz mimo to 
pisma pruskie, życzące sobie zjazdu trzech monar­
chów, nie dają jeszcze za wygraną tej kwestyi, tak 
iż niedziwilibyśmy się wcale, gdybyśmy w końcu 
usłyszeli przecież o projekcie podobnym. Nadmienić 
wypada, że dotąd urzędowo projekt ten z pewnością 
nie istnieje.

Po raz pierwszy także W. Abendpost pisząc o 
100-letniej rocznicy przyłączenia Bukowiny do Austryi 
wspomniała półurzędowo o podróży NPana do Czer- 
niowiec i podała za powód takowej i rocznicę i zało­
żenie nowego uniwersytetu. O zmianie co do czasu, 
w którym podróż ta ma nastąpić, tu nic nie sły­
chać, a nie znając źródeł, z jakich czerpie jedno 
z pism lwowskich, należy przypuścić, że pierwotny 
termin okaże się z prawdą zgodnym. Jeszcze do po­
dróży tej daleko —  a już Bohemia wie o jakichś 
demonstracyach ze strony żywiołu polskiego podczas 
pobytu NPana w Galicyi, to pewna, że myśl tych 
demonstracyj zrodziła się tylko w redakcyi wspom- 
nionego niemiecko-czeskiego dziennika.

Od kilku dni dzienniki zwiastują nam nowego mi­
nistra. P. Herbst ma zastąpić p. Banhansa, lub p, 
Ungra, a może kogo innego —  tak piszą dzienniki 
zapewne li dla rozrywki osobistej, bo nikt tych do­
niesień seryo nie bierze i brać niemoże. Nawet sami 
dziennikarze piszący o tej kombinacyi nie wierzą 
w takową.

Słusznie spostrzegł jeden z dzienników, iż Węgry 
z rozprawami budżetowemi stoją obecnie tam, gdzie 
stały w chwili upadku p. Ghyczego, ani na krok 
sprawa ich nie polepszyła się, ciągle/mają niedobór 
21-milionowy, a 19 milionów mniej zapłacono po­
datków w pierwszym kwartale. Baron Sennyey nie­
ugiętym jest w swej opozycyi, zawsze do rzeczy, za­
dając rządowi trudne do rozwiązania zagadki. Chwi­
lę taką obrał sobie „radykalny" ongi przywódzca 
lewicy p. Koloman Tisza, minister spraw wewnętrz­
nych, aby wydać mały ukaz o nadzorze stowarzyszeń. 
Ukaz ten świadczy, iż położenie narodowości niewę- 
gierskich w Węgrzech jest stokroć gorszem, aniżeli 
położenie narodowości nieniemieckich w Przedlitawii. 
P. Tisza po prostu zakazuje wszelkich stowarzyszeń 
narodowych z celami politycznemi, a nawet zabra­
nia im używać nazwy narodowej. Jeżeli to ma być 
liberalizm, to chyba zasad jego nie rozumiemy. Tu­
taj tymczasem rozbijają się nad kwestyą czysto teo­
retyczną, tj. nad kwestyą wolnego handlu i opieki 
cłowej. Nowa Presse grozi Węgrom w razie agita- 
cyi za wolnością handlu, przeciwnie Fremdenblatt 
dowodzi, że i Węgry zmuszone schronić się pod 
opiekuńcze skrzydła cłowe, lecz obecnie jeszcze udają, 
jakoby nie hołdowali systemowi protekcyjnemu, aby 
przy rewizyi ugody z r. 1867 uzyskać jakieś ustęp­
stwa za porzucenie stanowiska antiprotekcyjnego.

K r ach  wiedeński obchodzi dziś drugą swą roczni­
cę. Pierwsza katastrofa giełdowa wybuchła bowiem 
w piątek d. 9 maja w r. 1873. Trudno zaprzeczyć, 
iż nie minęły bynajmniej następstwa tego nieszczę­
śliwego k r a c h u .  Dla tego dzienniki uważały powtó­
rzenie w Abendpost artykułu z Augsb. AU. | Ztg, 
dowodzącego, że dobrobyt dawny powoli wraca, za 
ironię czystą; jedno i  pism drwi sobie z tego „hym­
nu półurzędowego" na k r a c h ,  a Tagblattz właści­
wą sobie przesadą pisze o „erze kuchni ludowych," 
w której kwitnie sprzedaż taniej zupy rumfordzkiej 
i herbaty.

Organ Włochów dalmackich Dalmata  oświadcza 
się nagle za potrzebą uczenia się obu języków kra­
jowych, tj. włoskiego i serbsko-kroackiego. Wskazywa­
łoby to, że podróż NPana odniesie skutek pożądany 
także co do wzajemnego stosunku Słowian do Wło­
chów w Dalmacyi. Scenę przyjęcia NPana w Drą­
galu słusznie uważają tu za satysfakcyę daną monar­
sze za pokój w Knezlaczu. NPan wraca przez Grac 
do Wiednia w sobotę. Volksblatt gradecki twierdzi, 
że NPan przyjmie w Gracu ks. Alfonsa. Niewiem, 
czy to prawda. Faktem atoli jest, iż dwa dzienniki 
tutejsze — jak świadczyły ich sprawozdania — prze­
konać się dały, iż ks. Alfons nie jest tak czarnym, 
jak go same malowały.

Sfychać, że dziś wieczór przywieźć tu mają z Bia­
ły jednego z dwóch morderców, którzy dokonali 
słynnego rozboju na „ T i i r k e n s c h a n z e " .

Od kilku dni mamy tu po 20% ciepła.

tendencyi. Groźna burza już wprawdzie przemi 
nęła, ale zostały jej posmak i dalsze następstwa. 
Posmak ten czuć się daje, gdziekolwiek zbierze się 
kilkoro ludzi, choćby przy stole restaur&oyi albo 
w kawiarni, a następstwa zaczynają już być wi 
doozne.

Pierwszem z nich jest oddalenie jednego ucznia 
uniwersytetu zupełne, drugiego odsunięcie na pół 
roku, danie kilkunastu innym upomnienia rozmai 
tego stopnia, rozwiązanie wszystkich stowarzyszsń 
studenokich, prócz parę mających zadanie ściśle 
naukowe albo dobroczynne, a wreszcie śledztwo 
8 .k^re wc*l0 nie ogląda się na wyroki ju- 
ryzdykcyi senatu akademickiego, leoz swoją drogą 
powołuje wszystkich, którzy bądź byli aresztowani 
w chwili demonstracyi, bądź zapisani przez organa 
policyjne, bądź tych, o których udziale dowie się 
władza. Najmniejsze to następstwo wybryku gra- 
deckiego, bo natury czysto lokalnej lub osobistej.

Dalszem może być prawdopodobnie odjęcie gmi­
nie władzy policyjnej i oddanie jej napowrót pod 
zarząd państwa. Zarzucają tu bowiem burmi­
strzowi zbytnią powolność i brak eaergii, ale odzy­
wają się głosy obwiniające o te uchybienia samego 
namiestnika, a jeżeli namiestnik nie zrobił żadnego 
kroku, to, jak wielu tłumaczy burmistrza, ten nie 
czuł się należycie popartym i niejako przymuszo 
nym do wystąpienia.

Teraz można widzieć codziennie ks. Alfonsa 
tonę jego na przejażdżce w powozie otwartym po 
części miasta parkiem odciętej od przedmieść 
nikt go już nie zaczepi. Dowodem to właśnie, że 
albo demonstraoya była sztucznie podnieconą, slbo 
że nawet te skromne środki, jakich użyto, wystar­
czyły do jaj wstrzymania. O ileż mniej użyć ich 
potrzeba było w pierwszej chwili.

Wczoraj skonfiskowano tutejszą Tagespost, oczy 
wiście kiedy ją już wszyscy czytali i dowiedzieli 
się z mej, że chociaż zawichrzenia zasłużyły ne 
skarcenie, wszelako rząd winien, że pozwoleniem 
pobytu księciu z rodziny Burbonów dał sposobność 
do niepokojów, lagespost jest z formatu i treści 
pedobsą do N. W. Tagblatt, ale dalej od niego 
idzie, bo łż  o sooyalizm obwinić ją można. Zresztą 
wierzy w cesarza Wilhelma, jego proroka Bismarks, 

koranem jej N. fr . Presse.
Miasto tutejsze, mieszczące wiele fabryk, oraz 

najbliższa okolica jego podobnież fabrykami zasiana 
gęsto, jest wobec mdłego wpływu władzy municy- 
»alnej i braku publioystyki niezawisłej a porządnej 
dogodnem polem do zasiewów soeyalnych, które 
injniej .tu niż w Wiedniu prosperują, bo w Wie­
dniu nie dojrzewają one wśród licznego mieszczań­
stwa i ped okiem władz centralnych. Ale tu zo­
stawione samym sobie, wobec laissez faire  i laissez 
aller z gospodami naznaczonemi i przewodnikami, 
ak Tausobynski, mają pewne znaczenie i moralny 

wywierają nacisk. Osobliwem jednak jest zjawi­
skiem, że tak ludność fabryczna jak studencka, zło­
żone obie z narodowości różnych, osobliwie Niem­
ców, Słoweńców i Włochów, podżegając inne mniej 
iozne, która żyła niegdyś w wzajemnej walce na­
rodowej, teraz pod jedną skupia się chorągwią -  
i to pruską. Jeśli może łatwiej zrozumieć pruso- 
ilskie aspiracye Niemców, to Słoweńoy powinni im 
>jć wręcz przeciwni, a Włosi przynajmniej obo- 
ątni. Ale właśnie na pruskiej chorągwi nie po­

wiewają barwy nowego cesarstwa biało- czarno- 
czerwona, lecz barwa jedna mało co bledsza od 
ozerwonej barwy. Pod hasłem sooyalizmu paitye 
narodowe spotkały się razem przed willą ks. Al 
fonsa. W jednym sklepie sprzedano pe 500 gwizd­
ków i rozdawano między Ind; ba, nawet głupi 
mieszczanie dopomagali do wzmocnienia kociej mu­
zyki, uwierzywszy na słowo strasznym opisom ga­
zet pruskich o Don Alfonsie i krwiożerczej młodej 
jego żonie.

Cóż jednak u licha zawinił Bismarkowi ks Al­
fons, że go aż w Gradcu, nie mogąo ścigać lista­
mi gońozemi, ściga kocia muzyka? Łatwa na to 
odpowiedź. Don Alfons jest Burbonem. Rząd 
pruski używał wszelkich środków i miał na zawo­
łanie republikanów francuskich, żeby hr. Cham- 
borda usunąć; dla tej samej przyczyny ściga Bur- 
bunów hiszpańskich — oni bowiem reprezentują 
ideę legitymizmu i zarazem katolicką dynastyę, a 
wreszcie dają jakąś podstawę trwałości, której nie 
nastręcza republika Dla tego tak gorąoo popie­
rał ks. Bismark uznanie Serrana, a kto wie, czy 
nie pomaga nieprzyjaciołom dzisiejszego króla 
księoia Asturyi?

CZAS z Środy 12 Maja 1875.

Ustawy kują, jakby za pomocą pary, i to szybkie 
działanie kodyfikacyjne, chyba z szybkością wyko­
nania gilotyny porównanem być może. Zaledwie 
jaki skrajny liberał lub dzienniczek tego koloru coś 
wymyśli, wypowie w kilka tygodni, ministrowie go­
towi z projektem, szybkim poohodem w parlamen­
cie ustawę uchwalają i bezzwłocznie wykonywają. 
Z ostatnim, odbierającym pensyą duchownym, *»ki 
był pośpiech, że telegrafem awizowano kasy, by od 
Igo maja płace wstrzymały. Jeżeli kiedy to w obec 
nowego ustawodawstwa pruskiego, prawdziwem przy­
słowie polskie: „co nagle, to po djable"; wyraźnie 
jakby się bali, że im braknie czasu do przeprowa­
dzenia swych projektów, źe nie starozy czasu na 
dzieło zniszczenia, które zamierzyli.

Koryfeusze centrum uczcili obiadem posła na­
szego Chłapowskiego, po ostatniej jego mowie.

Z Paryża donoszą o wspaniałym adresie znako­
mitości katolickich w Portugalii, do uwięzionego 
naszego Kardynała-Artybiskupa. Naturalnie, adres 
ten nie dojdzie rąk dostojnego więźnia, ale będzie 
zapewne za granicą publikowanym, abyśmy się tre­
ścią pisma tego cieszyć mogli. Wspólność serc 
katolickich to dziś jedyna pociecha, a zarazem 
i siła.

Zaszedł tu wypadek ukarania żołnierza w czyn­
nej służbie, za przekroczenie ustaw majowych. Mło­
dego księdza Kucnera, ubrano w kamasze żołnier 
akie w Gnieźnie, a że był oskarżonym i osądzo­
nym według ustaw majowych za czynności ducho­
wna pierw spełniane, osadzono go, dla odsiedze­
nia kary, jeko żołnierza, w więzieniu wojskowem.

* Wołynia 8 maja.

Poznań 7 maja.

Liberałów dzisiejszych wojujących frazesami na-

Srzeciw katolikom, zapytaćby się trzeba, czemu 
ziś aplikują torturę, bo trudno inaczej nazwać 

uwięzienie na czas nieograniozony, celem wymusze­
nia odpowiedzi, będącej zarazem denuncyacyą — 
uwięzienie tak licznyoh duchownych naszych, celem 
odkrycia delegata Apostolskiego, rządzącego dyece- 
zyą. Odebranie wolnośoi, pruskie więzienie, dla 
księdza katolickiego polskiego rodu, stosunkowo do 
czasu bodaj czy lepszem jest od owych kleszczy 

innych instrumentów w średnich wiekach uży­
wanych.

Więzienie księdza Kardynała, zamknięcie Jego 
już od 15tu miesięcy, o tyle obostrzono, że coraz 
trudniejszem bywa otrzymanie pozwolenia odwie­
dzenia go. Zanadto korciło to prześladowców, że 
tyle osób z daleka i zblizka biegło po błogosła­
wieństwo dostojnego więźnia cywilizowanych Prus, 
nowożytnych Niemiec I 

Ciekawą w tych dniach widzieliśmy statystykę, 
liozbę anneksyj prusko-niemieokich od czasu rzą­
dów ks. Bismarka, i liczbę eksneksyj, od czasu 
wojny domowej katolikom przez niego wydanej. 
Eksneksya, to jest liczba katolików konieoznie dziś 
oziębionych, zobojętniałych dla Prus i Niemiec, 
przeważa liczbę anektowanych poddanych; dziś to 
nie ma znaczenia, ale może mieć i bardzo wielkie, 
w razie wojny lub innych wstrząśnień, tern więcej,

Cłradec 8 maja.

Zapewne nic nowego nie będę w stanie donieść 
o wypadkach tutejszych, gdyż dzienniki tutejsze i 
wiedeńskie obsługują was zapewne dostatecznie, 
jeśli się je przyjmuje pod zastrzeżeniem co do ich

iż widocznem jest, że i cząstka pozostała jeszcze 
wierzących protestantów, więcej jak ochłódła dla 
dzisiejszego porządku rzeczy. Mówiąc o statystyce, 
zastraszającemu też są liczby, obywających się bez 
chrztu i ślubów kościelnych, zwłaszcza też w Ber­
linie i okolicy. Nie minie kilka pokoleń, a Berlin 
będzie stolicą pogańską, o esemby liczby dokładnie 
przekonać mogły Cesarza, gdyby je znać chciał, 
pomimo artykułu pewnego w ustawie o chrztach 
i ślubach cywilnych, który na życzenie monarchy 
umieszczono, a który miał ratować charakter chrze- 
śoiański społeczeństwa. Ale darmo łąką ciepłą wo­
dą jak ów paragraf, nie ratuje się od choroby, z 
taką zaciekłością całym szeregiem ustaw i gwałtów 
z góry szerzonej.

Płodność w tworzeniu i przeprowadzaniu tych 
legalnych gwałtów, jakiemi są całe tak liczne pra­
wodawstwo anti-kościelne, przechodzi wyobrażenie.

Zniesienie poddaństwa w Rosyi pociągnęło za 
sobą tyle przemian w dotychczasowym bycie i wza­
jemnych stosunkach ziemian, że w ogólności całe 
położenie rolnictwa tą przemianą dotknięte zostało. 
Gospodarstwa większe upadły, mniejsze się nie pod­
niosły. Wieśniak osobiście ani jest wolnym, ani jest 
właścicielem ziemi, która jest własnością gminy, a 
on sam przypisany do niej; i ani nią jako Bwoją 
własnością rozporządzić nie może, ani jej opuścić. 
Samorządu gminy niepojmoje inaczej, jak tylko, że 
nie ma nad sobą pana to jest dziedzica ziemi, lecz 
zawsze jest jej niewolnikiem, a zamiast dawnego 
pana ma nad sobą rządowego ozynownika, to jest 
mirowego, który przez swoje organa to jest star­
szyznę, starostów i pisarzy gminnych rozporządza 
nim podług swego upodobania.

Taki nienormalny stan rzeczy w całym kraju jak 
sprowadził zastój w rolnictwie, jak był przyczyną 
zniszczenia większych gospodarstw i w ogóle zubo­
żenia kraju, dotyka nietylko ziemian, lecz w ogól­
ności wszystkich mieszkańców kraju. Drożyzna 
wzmaga się z dniem każdym z powodu braku ro­
botnika, a osobliwie w okolioach bliższych dróg że­
laznych; których administracya mając terminowe 
pilne roboty, cenę jego podnosi do niesłychanych 
rozmiarów.

Pnbliojści i dziennikarstwo całe rozbierają ob­
szernie kwestyę roboczą, jak również drugą to jest 
samorządu gminy. Mnóstwo broszur tej treści obie­
ga po kraju, a w kt żdej z nich prawie spotkać mo­
żna gorzkie dla rządu prawdy, dotykalnie, bo cy­
frami wyrażone. Rząd na to  innej nie daje rady, 
jak tylko stanowienia odrębnych o najm ie robotni­
ka ustaw i prawideł, których rozbiorem zajmuje 
się obecnie Rada państwa, nim je w osobny kodeks 
ułoży i ogłosi. To wszystko opłakanego stanu rol­
nictwa w niczem niezmieni, a zostanie tylko jak 
wszystkie artykuły ustaw w Rosyi nowem źródłem 
zdzierBtwa dla czynownictwa, które jak szarańcza 
trapi kraj cały.

W całej Rosyi zaprowadzono już ziemstwa i 
wszystkie urzędy wyborowe. Tylko prowineye pol­
skie wyjęte są z pod tego prawa; to też w nich 
jak dawniej & obecnie jeszcze gorzej plądrują czy- 
nownicy koronni, niemająoy nawet wyobrażenia ani 
o stosunkach ziemiańskich, ani o miejscowych zwy­
czajach i obyczajach, ani o interesach z nich wy­
pływających. To też o wymiarze sprawiedliwości 
myślić nawet nie można. Moskalofile jednak, oso­
bliwie tacy, którzy jakimbądź sposobem przyszli do 
posiadania ziemi w naszych prowincyach, doświad­
czając SBmi tych niedogodności w stosunkach zie­
miańskich i rolniczych, zaczęli się głośno domagać 
o wprowadzenie ziemstwa i wyborów powszechnych, 
w przekonaniu, że wraz z oprawosławionym ludem 
stanowić będą w prowincyach polskich większość 
moskiewską, wobeo żywiołu polskiego, który tym 
sposobem zostanie w mniejszości. Kijowski jenerał- 
gubernator zrobił przedstawienie do Petersburga, 
aby i w tych prowincyach wprowadzić ziemstwa i 
urzędy ziemskie wyborowe. Wkrótce powołano go 
do stolicy dla osobistej w tym przedmiocie narady. 
Po powrocie swoim do Kijowa dał się z tym sły­
szeć, że rząd zezwolił na wprowadzenie ziemstwa. 
Wybory mają być zwołane w kijowskiej gubernii 
na d. 1 lipca b. r. zaś w wołyńskiej i podolskiej 
guberniach na dzień 1 stycznia następnego roku. 
Po gminaoh rozpoczęto już agitacyę wyborczą. Mi­
rowi prawią kazania ludowi o systemie reprezen­
tacyjnym i przyszłym stanie rzeczy w kraju: wdra- 
żająo w umysły ludu, że on jest w większości 
wobeo żywiołu polskiego, to jest dawnych panów 
swoich. _________

P a r y *  7 maja.

(B .)  Najważniejszym faktem dotyczącym polity­
ki wewnętrznej jest dekret przez wczorajszy Jour­
nal officiel podany, rozpisujący wybory ozęśoiowe 
w dwóch departamentach Lot i Gher, na 30b.m. 
Ostatni termin dla rozpisania tych wyborów przy­
pada na 10 b. m., w wigilię rozpoczęcia prac par­
lamentarnych, Buffet był przeto zmuszony zadość 
uczynić prawu bez względu na propozycyę p. Cor- 
celle dotyozącą zawieszenia częściowyoh wyborów, 
a w której Izba żadnej nie powzięła decyzyi. O 
tej propozycyi nieraz już wspominałem, a wbrew 
nadziejom wyrażonym w ostatniej mowie Gambet- 
ty, powszechnem zdaniem wybory ozęśoiowe usu­
nięte zostaną. Powiadają nawet, że na skutek tej 
propozycyi, która ma być dyskutowaną na wstępie 
prac parlamentarnych, rząd już miał postanowić, 
w zasadzie, wystąpić z oświadczeniem dotyczącem 
terminu w jakim Izba winna by być rozwiązaną i 
rozpisane wybory najprzód do senatu a następnie 
powszechne do Izby niższćj.

Jednem przeto z pierwszych ustaw jaka oddaną 
będzie pod rozpisanie Izby, będzie ustawa wybor- 
oza, a w niej najważniejszym punktem spornym 
jest sposób głosowania: bądź podziału departamen­
tów na okręgi, z których każdy wybierałby jedne­
go deputowanego, bądź głosowanie listami wspól- 
nemi na tyle nazwisk ilu deputowanych departa­
ment ma wybrać. Stronnictwa monarchiczne ob­
stają za pierwszym sposobem, drugi jest popiera­

ny przez republikanów, leoz z każdym dniem ała- 
bieje. Zdaje się, że główną przyozyną oporu repu­
blikanów przeoiw głosowaniu poszczególnemu, jest 
obawa kandydatur rządowych a przynajmniej uła­
twienie dla stronnictw uorganizowanych zamknięcia 
swej propagandy w ściśle oznaczonym okręgu. Leoz 
temi dniami Temps podał artykuł pozytywisty, re­
publikanin p. Taine, estetyka i filozofia, który 
w imie zasad, w imię samopoznania wyborców 
przechyla się do systemu popieranego przez mo­
narchistów, stawiając bardzo logiozne zapytanie: 
„Jeżeli sądzimy, że każdy wyborca ma prawo wy 
brać 5, 6 lub 10 deputowanych, mających repre­
zentować jego departament, to czemuż byśmy nie 
przyznali każdemu wyborcy prawa głosowania też 
od razu na 750 reprezentantów całej Franoyi? Wy­
starczyłoby wówczas ustanowienie w Paryżu trzech 
komitetów, któreby ułożyły najodpowiedniejsze li­
sty z 750 nazwisk a które stosownie do ich bar 
wy drukowanoby na czerwonych, białych lub ró 
żowych papierkach i takowe rozdanoby wyborcom; 
wówczas też każdy wyborca stosownie do ukocha­
nej barwy poniósłby odpowiedni mu świstek do 
merostwa, w razie zaś przeszkody mógłby mieć 
nawet uczonego psa, który imieniem swego pana 
obywatelskiego względem Franoyi obowiązku by do­
pełnił." W lekkim tonie trafna to bardzo krytyka 
systemu bronionego przez republikanów, którzy 
wołając bezustanku o potrzebę wykształcenia mas, 
aby takowe z samopoznaniem głosować mogły, dla 
jakichś politycznych względów, odrzucają jedyny 
sposób zapewnienia głosowaniu tego samopoznania. 
Jeżeli trudno człowiekowi wykształconemu a śle­
dzącemu życie polityczne narodu i wybitniejszych 
jego mężów, złożyć najodpowiedniejszą jego dążno­
ściom i potrzebom listę kandydatów, to jakże wy­
magać od wieśniaka, który za swoją miedzę nigdy 
nie wyszedł, a od czasu do czasu zaledwie odczy­
taniem jakiego dziennika się bawi , aby z całą skrmę­
tnością chciał i mógł zbadać wartość kandydatów 
podanych mu na liście. Niechaj każdy, z przedsta­
wiających mu się kandydatów obiera tylko jedne­
go, któremu o tyle zaufać meże, iż umocuje go do 
przedstawiania go w Izbie, a wówczas najwięcej 
będzie danych, że głosowanie było szczerem i sa- 
moistnem. Podział na wyborcze okręgi pod każdym 
względem, nawet jako szkoła polityczna dla wy­
borców najodpowiedniejszym się wydaje.

Rada miejska Paryska miała w tyoh dniach 
pierwsze posiedzenie nowej swej zwyczajnój sesji, 
na którem też odbyły się nowe wybory bióra. Prze­
wodniczenie obradom w miejsce p. Thulie ofiaro­
wano p. Ficquet, który WBławił się był w r. 1867 
podczas bytności cesarza rosyjskiego w Paryżu pray 
oglądaniu pałacu sprawiedliwości. Kiedy Aleksan­
der II wstępował po wschodach pałacu wpośród 
zebranych tam adwokatów i gawiedzi, powstał o- 
krzyk: „Niech żyje Polska Iu a gdy cesarz rosyj­
ski oburzony tym okrzykiem zwrócił zagniewane 
oko w stronę, zkąd powstał okrzyk, jeden z adwo­
katów, uchylając beret powtórzył głośno: Vive la 
Pologne! Adwokatem tym był dzisiejszy prezes ra­
dy miejskiej Paryża. Pewna część paryskiego dzien­
nikarstwa, uważa wybór p. Floquet za niestósowny, 
z powodu zjazdu dwóch cesarzów w Berlinie i z 
całą powagą krytykuje ten wybór z tego jedynie 
względu, że obrazić on może cesarza Wszech Ro­
syi. gdyż sami przyznają, że pod każdym innym 
względem wybór ten żadnego nie ma znaczenia.

Wprawdzie pogłoski wojenne, prawdopodobnie 
z Berlina wyrzucane, od czasu do czasu krążą po 
Franoyi; ostatpiemi czasy Times był ich organem 
a po zawczoraj ca giełdzie tyle przybrały znacze­
nia, że Constitutionnel widzi się w potrzebie wszel­
kich zamiarów wojennych się wypierać. Dowiaduje­
my się tą drogą, że powodem tych pogłosek były 
nakazane próby mobilizacyi wojsk, jakie mają się 
odbyć w czerwcu’; do tych ćwiczeń ma być powo­
łanych 6 korpusów^rozrzuconych w okręgach Rou­
en, Orleans, Bourges,? Clermont-Ferrand, Marseille 
i Bordeaux. Dla uniknienia wszelkich podejrzeń 
korpusy pograniczne do mobilizacyi należeć nie 
będą.

W emigracyi krąży wieść o usiłowaniach posta­
wienia zbiorowemi siłami pisma peryodycznego. O 
ile tym wieściom wierzyć możemy, to osoby, które 
te usiłowania podjęły, dawałyby rękojmię, że pi­
smo będzie poważne; lecz o tern wkrótce obszer­
niej napiszę.

K -F IsIłów  d. 11 maja. (Sprawozdanie z posie­
dzenia Bady miejskiej d. 10 maja). Przewodniczył 
pierwszy wioeprezydeat jDr. Weige l .  Radców 
obecnych 34.

Posiedzenie wozorajsze poświęcone było wyłą- 
oznie sprawom niezałatwionym na ostatniem posie­
dzeniu. — Nim przystąpiono jednak do porządku 
dziennego, nadmienił przewodniczący, że komisarz 
targowy co tydzień w raportach swoich składanych 
w prezydyum donosi o aresztowaniu kilku przeku­
pek za wczesne wykupywanie żywności. Zdaniem 
przewodniczącego takie stereotypowe powtarzanie 
raportów o aresztowaniu nie wystarczy. Potrzeba 
rygoru odebrania przekupniom tabliczki stragano­
wej, jeśli 3 razy aresztowani byli za wczesne wy- 
kupno żywności. Wnosi więc, aby sprawę tę ode- 
dłać do sekcyi III dla zastanowienia się nad po­
wyżej wymienionym rygorem. Wniosek przyjęto.

Z porządku dziennego przedstawił radca miejski 
We nt z l  następujący wniosek komisji uporząd­
kowania miasta: a) Na rozszerzenie i uregulowa­
nie targowiska zboża (dzisiejszego targowiska koń­
skiego) nabyć realność 1. 98 dz. V za sumę 4000 
złr. z pozostawieniem sprzedającemu materyału z 
budynków na tymże gruncie stojących, które on 
jednak własnym kosztem rozbierze; b) wydatek ten 
pokryć z funduszu pożyczkowego. Wniosek przyjęto.

Ten sam sprawozdawca przedstawił następnie 
drugi wniosek komisyi uporządkowania miasta: 
aby odstąpić na własność p. Ignacemu Garbusiń- 
skiemu część gruntu z miejskiej realności 1. 402 
dz. I w ilości 8° 3’ 0”Q po 4 złr. za sążeń pod 
warunkiem, iż tenże odgraniczy nabytą część real- 
nośoi murena odpowiedniej wysokości i obetnie wła­
snym kosztem szkarpy swego domu 1. 400 dz. I 
na chodnik ul. Różanej wystającej. Wniosek ten 
równie przyjęto.

R. m. Z i e l e n i e w s k i  przedstawia wniosek se- 
kcyi gospodarozej: a) Uznaje się potrzebę wyrepe- 
rowania dachu i kominów na gmachu ratuszowym, 
tudzież urządzenia nowych rynien miedzianych na 
dachu w miejsce cynkowych; upoważnia się magi- 
gistrat do wykonania tych robót we własnej ad­
ministracji według kosztorysu przez budownictwo 
miejskie sporządzonego. Koszta tych robót w kwo­
cie 1410 złr. 23 Va ct. pokryte być mają z rubry­
ki XIV pozycyi 4 budżetu na rok 1875. Przyjęto 
bez rozpraw.

Sprawę z kolei następującą co do sprawienia 
nowej mapy katastralnej m. Krakowa cofaął prze­

wodniczący z porządku dziennego jako wymagają­
cą jeszcze bliższego rozpoznania.

W dalszym ciągu obrad przyjęto wniosek sekcyi 
IVtej: aby udzielić towarzystwu opieki szpital?ej 
dla dzieci w Krakowie tytułem zapomogi zł. a. 
500 na ukończenie budowy szpitalu dla dzieci. 
Fundusz obmyśli Bekcya skarbowa. Sprawozdawcą 
był r. m. Dr. Z a t o r s k i

Przyznano emerytury: wysłużonemu lekarzowi 
m. Dr V o i g t o w i tudzież jednemu fornalowi miej­
skiemu ;

udzielono wynagrodzenie 3m sekwestratorom za 
pełnienie zastępczo obowiązków za czwartego ko­
legę, którego posada nie jest obsadzoną.

Sprawa przeniesienia w stan spoczynku p. Pa­
wła B a r a ń s k i e g o ,  adjunkta budownictwa m. i 
przyznanie mu emerytury wywołała dzisiejszą dy­
skusję w skutek wniosku r. m. G a l i e  go ,  aby 
zatrzymać jeszcze p. Barańskiego w służbie miej­
skiej, dodająo mu do pensyi 500 złr. rocznie. — 
Wniosek ten popierali radcy m. Z i e l e n i e w k i ,  
Chmur s k i ,  Br z e z i ńs k i .

Ponieważ w rozwiniętej dyskusyi musiano poru­
szać rozmaite kwestye osobiste, przeto na wniosek 
przewodniczącego załatwienie tej sprawy odłożono 
do posiedzenia przy drzwiach zamkniętych. Spra­
wozdawcą był r. m. Muczkowski .

Z porządku dziennego przedstawił r. m. Dr Ra- 
paport  wniosek sekcyi III, aby w miejsce śp. Wil­
helma Ciechanowskiego powołać do pełnienia obo­
wiązków radzcy m. Jerzego Goebla.  Wniosek 
przyjęto bez rozpraw.

Referendarz magistratu B i a ł k o w s k i  wnosi 
imieniem sekcyi gospodarczej: odmówić komiteto­
wi parafialnemu kcściołs N P. Maryi, udzielenia 
dalszej subwencji w kwocie 500 złr. na odrestau­
rowanie etalów radzieckich w kościele N. P. Maryi. 
Przyjęto.

W końcu zapewniono trzem osobom przyjęcie do 
gminy, dwom zaś odmówiono przyjęcia. Sprawo­
zdawcą był r. m. Dwor s k i .

Na posiedzeniu przy drzwiaoh zamkniętych pod­
wyższono alimestacyę jednemu z byłych urzędni­
ków magistratu, sprawę zaś co do przeniesienia 
p. Barańskiego w stan spoczynku zostawiono w za­
wieszenia eż do przybycia prezydenta miasta.

Koniec posiedzenia o pół do 9ej w wieczór.

L w ó w  11 maja. Na posiedzeniu sejmu w d. 
28 kwietnia uzasadniał poseł X. C h e ł m e c k i  
wniosek o zmianę art. 14 ustawy krajowej z dnia 
2 maja 1873 o stosunkach prawnych stauu nau­
czycielskiego w publicznych szkołach ludowych. 
Przemówienie jego brzmi według zapisków steno­
graficznych:

„Artykuł 14 ustawy z d. 2 maja 1873 o stosun­
kach prawnych stanu nauczycielskiego w publi­
cznych szkołach ludowych brzmi: (ozyta): „Każda 
szkoła ludowa, w której nauka religii wymaga przy­
najmniej 17 godzin tygodniowo, będzie miała oso­
bnego katechetę. Rada szkolna krajowa wyznaozy 
mu stósownie do zajęć jego wynagrodzenie roczne".

Według wyraźnego brzmienia pierwszego ustępu 
artykułu 14 powołanej ustawy ma być OBobny ka­
techeta przy każdej szkole, w której nauka religii 
przynajmniej 17 godzin na tydzień wymaga. I spra­
wiedliwie! Albowiem katecheta zatrudniony przy 
szkole 8 klasowej, (bo tu o szkołach wydziałowych 
mowa), obciążony najmniej 16 godzinami nauki w 
tygodniu, obowiązany nadto wypracowywać exorty, 
do pojęć i potrzeb uczniów zostósowane, obowią­
zany uczęszozać na konfereneye gremium nauczy­
cielskiego, odprawiać mszą świętą dla uczniów i 
słuchać ich spowiedzi, kształcić się w naukach teo­
logicznych i w zawodzie nauczycielskim, tudzież 
wpływ* ć poza szkołą na umoraloienie uczniów — 
nie znajdzie z pawnośoią czasu do pełnienia innych 
obowiązków publicznych.

To też z przyjemnością przyznaję, że ten pier­
wszy ustęp powołanego artykułu nader chlubną 
podyktowany był myślą. Atoli drugi ustęp tego ar­
tykułu, zawierająoy się w słowach (czyta): „Rada 
szkolna krajowa wyznaczy mu stósownie do zajęć 
jego wynagrodzenie roczne" zdolen jest zwichnąć 
dobry zamiar, objęty ustępem pierwszym. Albowiem 
według brzmienia drugiego ustępu musiałby kate­
cheta zajmować inną publiczną posadę, i to jiosadę 
ktoraby mu stałe zapewniała utrzymanie, gdyż za 
nauczanie w szkole otrzymałby tylko jako wyrobnik 
wynagrodzenie roczne, a zatem wynagrodzenie i nie­
stałe i niedostateczne, ani na czas choroby, ani na 
czas starości zapewnione. Mając zaś inną posadę, 
publiczną poza szkołą, nie byłby znowu, jak się do­
maga ustęp pierwszy artykułu w mowie będącego 
osobnym katechetą i nie wiele dla szkoły przyniósłby 
korzyści. Owszem zdarzaćby się musiały wypadki, 
że niepowetowane ztąd dla młodzieży powstawały­
by szkody.

Z licznych przykładów przytoczę jeden, najpo­
wszechniej Bię powtarzający. Katecheta idąo na 
lekcyę do szkoły zostaje nagle wezwany do umie­
rającego chorego lub do chrztu słabego dziecięcia. 
Obowiązek ten jest dla niego jako duszstsrównika 
pierwszym obowiązkiem. Biegnie więc za spełnie­
niem takowego, i nie ma tyle nawet ozasu, aby 
dyrektora szkoły, który zresztą także swoje lekcye 
miewa w szkole, o opuszczeniu lekoyi mógł zawia­
domić. Uczniowie zostają więo bez nauozyciela, bez 
nadzoru.

Pomijam, że ci uczniowie pozbawieni eą nauki, 
po którą przyszli, pomijam, że w większym zakła­
dzie powstaje zamieszanie i nieład, że w innych 
klasach utrudnioną lub nawet uniemożebnioną by­
wa nauka, pomijam, że uczniowie mogą nawzajem 
wyrządzić sobie szkodę na ciele, że lepiej wycho­
wani nabierają narowów od uczniów surowszyoh, 
ale nie mogę pominąć milczeniem możebnego na­
stępstwa, które równocześnie i ciało i umysł i du­
szę ucznia zabija i w następnem jeszcze pokoleniu 
w sposób zastraszający się objawia. I takie bole­
sne wypadki wydarzają się niestety rzeczywiście.

Trudno mi także milczeniem pominąć tę ważną 
okoliczność, że katecheta sprawujący obowiązki 
wikarego, uważa czynność nauczycielską za podrzę­
dną i przejściową, a będąc ozęsto dla dobra kośeioła 
przenoszonym z jednego miejsca na drugie, ani 
kształcić się może w zawodzie nauczycielskim, ani 
potrzeb swoich uczniów rozpoznać. Jakie zaś ztąd 
dla szkoły wypływają niekorzyśoi, wie każdy cokol­
wiek ze szkolnictwem obeanany.

To jest rzekłbym formalna strona kwestyi. Jej 
materyalną stroną jest sam przedmiot nauki religii, 
przedmiot wzniosły, święty, niezbędnie potrzebny 
sam w sobie, potrzebny jako wyborny środek do 
kształcenia umysłu i serca młodzieży. Zepchnięcie 
tego przedmiotu na podrzędne miejsce w szkole 
uwłaczałoby świętości jego i oddziałałoby w sposób 
upośledzający na osobę katechety i na duchowień­
stwo w ogóle. Jakie znowu byłoby następstwo ta-
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otwierające się szkoły znajdą ich przygotowanych
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I  znowu w Izbie pruskiej odegrała 
r^ 0 iob wyłącznie celów' pośwfęconycb. Tacy I scena w dramacie wielk ej rewolucyi niemieckiej. . w w .  ■— ~y -.-*  ̂  “ t w . „  j,ie” dowieść ,  że

katecheci, mając wyższe wykształcenia ogólne od | Przypuszczono szturm  do klasztorów, parlamen-1 jne pow stały? F ra u c y a  ___  9
świeckich nauczycieli “ Ł“  — u "*—•»
ozdobą szkół takich, 
jąoym gorliwość świeckich

P d S r J * k o ś S o f ^ k t ó S ^ f  ż a d ^  m iarą z oka spu - 1  Jruskiój[ zniesione... f “^ ® n̂ eJ ak^ yc,J  
szczać nie należy.

Prześladowanie kościoła katolickiego, dziś wszę 
dzie na porządku dziennym będące, indjferentyzm 
religijny, rozlewający się po Austryi sze-okiemi 
s tru g am i— są to  objawy zasmucające i zastrasza - 1  skiej 
jąee, wobec których należy jak  największą rozwi- czaa“ i . 
nąć czujność, sżeby robak niewiary podgryzający O statnia

M 8 k°T em uragernoŹMmn nieprayjieielawi zanoWedz róweą mówców z cen-
przez ugruntowanie młodzieży szkolnej s ^ T t o a -  t £ y ° w ^ u g J h ^ m o w a f h  pp° Reichonspergera, | R r n n l k a  m leJSO O W a 1 Z a g ra n lO Z D ft 
ta  katolickiej ludności. Tuszę s o -1 Schorlemer A lsta i W indthorsta w pierwszym dniu
J 1 / .  * w .  t t t  I T » k «  l i w n a  t a o i l r s w / A
bie wię( 
wniosku 
postanowi

T & zrss.nainrzód nrrez było wyśledzić, kto posiada owe 4 obligacyę indemm- 
I  :— ; 2 listy zastawne po 750 rubli pochodzące znamiary są czysto pokojowe. I dniu politechnicznych studyacb, był on

obligacyę

tem dał

mego za-

trzebnych przy
dla ocenienia odesłona, tyczy się pewnych ułatwień po- 1  —  — -  x '*Ja i'ri8ki przyznał się do' sprzedaży powyż- 

obliczeniach nautyczno-astronomicraych. 1 obligacyjl nie chciid atoh podać, gdzie podział
. —  tu le jo * , dyrektor teatru, k t ó r y _ d pieniądze otrzymane z sprzedaży obligacyj; następme

K r u k ó w  11 m»i>. S.*.hy ,  k r .k » .. y m tą ta r  d . . 8l pm»™ “  1’L ' S  jlaw k  I .  «  totkta. T o b o lsk ą , p iw ijdw

■ liuwŁi " v  .  historve ziaacze- 1 maffazvnn kolejowego i odbiera zamiast spodziewanych | położeniu.
N. Pan zatwierdził w y b ó r  D ra Józefa A b g a r o -  ;UP felaeKtorów w Niemczech cd 1848 przedmiotów, szachy z wystawy krakowskiej. Tak przy- —  N£  5 1 3

i c z a ,  na zastępcę prezesa Rftdf powiatowej w nia i ro j zagrzewają, a  jast w nich najmniej opowiada lwowska Ojczyzna, której też zosta- Adama P ł u g
'  “  t e  TZ h u S ,  S ó %  i w a ajptzykrzejszychI wić mulimy odpowiedzialność za prawdziwość tego do- p ra„  S ta m s h ^  Bag .  _  ------------------

"hwilach dobrego sumienia nie odstępuje. Na to I niesienia. I 1 lndzi nap Wiśnifiwskieuo fc dV —  Kro- Dominika Jasińskiego zaś przyaresztowano. Na dru-
| ? “J”  f  ,vr»pf iW{ift dh Falk, Jung, K l5p-| —  Wiceprezydent Dr W e i g e l  zdawszy dziś po o d -lnych gór“ przez Bygurds Wiśmewskisgo (c.d.), „ j  ła PranciBzka Tobolska i syn joj do po-

W sprawie deleg&ta apostolskiego zawozwnni byli Jmjeli br0Ri jak  m dłe argum ents, htu- bytem posiedzeniu magistratu u” «do^ “ 1® z 2  W cina-11̂ * .  Sdzi« *łoiyu w »ot6wce 5 ) 0 5 3  zł,) kt6re B?n Jó’
Kikkłnfc rod tutoiazv nowiatowy m e - 1    ^ dndanveh do paragra - 1  wiekiem Radzcy miejskiemu p. Baranorsnemu, oajeomu

I OOioKo, KIUIWJ tlOOiUOmi KOian -----
Kłosów zawiera: „Bakałarze,“ p o w i e ś ć  szepnął, wyparła się jakoby od Jasińskiego jakieś pie- 
T ? v  _  7 a wsnomnień“ fwierszl niądra odebrała, a sam Jasiński znowu odmiennie twier-

U udz“ iS  B«utzZi8 a8 sk M - ) ; -  T - l s S n i f 0^  bezlkuteczną,

znowu w piątek przed r.ąd tutejszy powiatowy E’,e- ;uż waziy8tkie znamy z dodanych d _ -  ,

f ^ Ł ^ S = = 4 T W S S  - \ ~ l = ^ A i 2 t Ł - s s r  iŁ = rŁ S
j^lnpp i M^iryBDSki T>'*~'An"aA i ł-nm woiront I . *.   j _:- - . . .  .ibiAWit nionoioi^ I łml VnnnittCT ziemniskl 118

wszyscy odmówili zeznań, 
lecz niebawem puszczono 
zieniu nie ma lokalu na
czas przesłuchania zebrało —,  ,  —*  ̂ ■ i«k,q usiuk*, — — — — ■ - — —  . .. ■ - - .
mnóstwo ludzi, z których podobno policys jedne- P  cej wńaz całkiem inny, jesteście nam  wstrętni członków Towarzystwa pedagogicznego
go aresztowała. Tegoż jeszcze dnia przed pełu- dl& waBZych przekonań (a u f Orund eurer Gesin- skiego
daiem zrewidował wiceprezes sądu apelacyjnego P -1 nunq\ 8  więc precz ze zakonam i! sic volo, sic ju - \  —
Drenkmann wszystkie "lokale więzienne; _ słychuć 1 ^  gtat ^  ratione voluntas.! skimi
także, ża jedna z większych Izb w więzieniu ma I p :a^ owe rozprawy zaznajam iają nas także d o - 1 n7

- pom ie,zrae” ” “ • ^ i g N g . .  r y j r t s f M t s s s r ą t e
■ ni imiA nvir»0 /i Olłaanlll

Artur Eamberg przez Henryka S t r u v e ,  z 2 rycina- _ ^
, chrzciny „ *** * r y c in ą ; - „ D o m  prsy « f  w blorku znalazł‘
W arszaw ie, po zawaleniu się w d. 1 5 1

Z - ó T ^ l l l T d  tS tS n v “°w zezI rola Lipskiego, który takowe miał sobie wręczone odŚwldt&n prze* J .HodiegO,  wrrz t^  9(1 y P I  A^ania ?/»Vł .Taaińalriomn nn nary

mi;—  „Prośba o j;h rzc in y „  '** * ^c iną ,^  | " " j i ą d z  Jaaiński słuchany w sądzie zeznał, że obliga-

rików.

W i e d e ń  10 meja. AUgetneine Z tg  zamieściła 
w tych dniach artykuł p. n .:  „Przesilenie i pomoc 
rradow a Au«tryi“ , w którym wylicza cały szereg 

pocieszających" zjawisk w ekonomicznem położę-
n ‘ I • _ J  winanoifn 1 a nbawKri.m u  Austryi od czasu znanego przesilenia s k a rb o - |a  owych zajmi"emy“"GaUc"^,"co z pewnością za W -Jpolacy. których jest około ? 0 0 ° , o utworzenie o s o b n e j |^  q pogiadaniu p onieważ Tobolscy potrze-

idowe i motvwt 1 ka lat nastąpi, będziecie musieli zdać sprawę z kwotjparafi, i wystawienie własnego kościoh. p bowali pieniędzy, przeto papiery te sprzedał, kupony za-
1 m0tyW" 1 ’ ’ " "    ten wielce skruszył | duchowną jedzie tam X. Engiemusz Żychowicz bernardyn ^  J  list6wJ ’zaPstawnych polskich zostawił u siebie,

o utworzenie osobnej
wego w maju'*l873. Ar ty k u f  ten zdaje się nie być I lin ie '  rozwinął t o j l w e ?  Sotyw a I te  h T S k ^ h T d z T w iT T u s T e i
U T n * czenia, skoto pow tarzają g„ wszystkie or- którego d n « « j » t o o  pobranych." W y g o w o r  

n* ntvadowe, w ozem pc.crątak zrobiła Wiener I oie wiele dodać um iaio , wówczas jounaa jwhwwi nrowodvrów r u s s k i i , u  .
Abmdpost. Przytoczymy treść jego według naszego ten projekt cc fstates rząd^8tjjow czo  J j g ^ J g j L k t  ten podajemy z najpewniejszego źródła; mogliby-. X c a t r .  Dziś we
organu urzędowego: AUgemeine Z tg  wskazuje as c.w memu b był to  t  w M m nawet wymienić nazwiska osób, którym ajent, mo- t francuskiego baletu z teatru | w ah‘niV powiedziawszy o tem nikomu i nie wziąwszy
to !  że kradyt państwowy i bsnk narodowy sto ją Muhlera (którego jednak już wtedy w izoie p. * aur J wypłacał, lecz nie czynimy tego z p o - L 'd dyrekcyą p. Franciszka We i s s a .  Komedya w_ lym > do siebie
niewzruszone, że banki ś.cedn ieskonso li^w ały ; się | -B t^pow ał), Y S J S S  i wodów bardzo łatwo dających się pojąć. g J J  nie akcie z trancuskiegc,p* . Ka r o 1  L i p s k i )  J S T T t  S S Z S m U

Wiara w potęgę i prędkie przyjście Moszau do Eageniu8za Nus: Zielony szal. fantastyczny oaiet ż 3o pazdziernika 1873 gdy skończył spowiadać, 
 • ..  i „ ___VTT+.r.ó̂ i Baranowa. I . _____u .:. K.iołmiatmo Wr. Weissa: Noc w Wenenn I ’ . — •- x-

ch i obiecali poprawę. | z Kalwaryi Zebrzydowskiej. . | a pieniądze uzyskane ze sprzedaży tymczasowo pomię-
. , . * ----------- -- wtorek dnia 11 maja, P*erW8Z7 dzy papiery do biórka w mieszkaniu Tobolskich scho-

którym ajent mo-1 wy8top francuskiego baletu z teatru Cb&telet w Paryżu, | — x -
• I a /» a  rr mn I  '  • i m  • _______  T T om A ^

W iedniu " * 1 1  - '  —J — Dtniinr i .k sia .fiiin  ifticnv 7 H Enmtuua, maońiu. j  «»«jh i  ---------- . - . . m ___ tn. wa/i„. i   .     v«i«ł w i ok.io fnrw a ia i.  i  -  Wręczenie

sł» znacznie 
powodu do i 
w obec przesilenia 
utrzymywać, żo r:

S z  MłaZUp ra S z ła  spokojnie. Rząd nie om ieszfał I S t X ? W ^ S ^ k t ó r a y  I ̂  W e ^ s i  Jarczlwcach, w Złoczowskiem, w ^|S5SSkT ^W w  w" JedzieTę 1 4 'centów,'w'dnie P<>-1 Tzk^tę "opiwźękw^ą” 4o krajcarówką "z napisem „'re-
rnić stosownych kroków, ̂  a ż e b y  nieuniknione I czące ustępy z mów Eą  zdania czemce odludnej zamieszkałej przer Szaję Begera, zna- 3 0  c#ntdw. I ^  ^  x . Jasiń 8kiego“ Jasińskiemu wręczył,

spruohniałego budynku p ł o n ę ł o  | d« 8“ i ^arBZ j a  o ^ c a ^  e“ ^ ze“ ^ tJ anieaieat* | leziono pod żłobem głowę kobiecą. _ ^ndarm i z poste- 1  Dnia10 maja pogoda; termometr w cieniu doszedł I paczkę tę Jasiński odpieczętował i znaleźli w niej te 
*Da" I do 20'2 od 6-2 B. Barometr z małym ruchem; duia 1 1 14  obligacyę indemn. i 2 listy zastawne tudzież list, o

TSJtr T O W - T ę t t w I i - i * . ' S ^ i * v 5 & * i l S | 5 ! Ł S  t t S . ' W S S  5 S p » S U . h * h 3- 1*- w  « « .  -  *  *f»»
r ^ .w !« a * g * A » J g 3 ?  S S ^ l K 2 ai ! ! Ł a t ^  -  w .« ,  ^ S T S & S S ^ t

»P _  A . _ . • -       wo„v>.aCeg0  męczenników. gfeje M mu « » u L "  vtórv X. l  iński

poczynić

lin&rnych, zniesienie

Filipowi Dulebie." Znaleziono wreszcie trzy piszczę- j Pankracego 
|k i nóg ludzkich. Zdaje się przeto, że nieszczę- 
padła ofiarą mrozu lub zwierząt drapieżnych a

. . I  •   A n ln n h l U la i ło łu ro  Qfl _"to było dla nas hasłem i I psy rozszapały i póroznosiły jej członki. Śledztwo są-

budowlanego); w końcu przystąpił bezpośrednio a o . powoaem,zesmy s.ęz*ąu,yli w U  tT n iS c z ę ś h J e j .’ °'
akcyi skutecznej (państwowe kasy zaliczkowe,,_bu- Tymczasem' stanął gotowy gmach1 ji®“  ’;k ldgomtm _  przedwczoraj r; _ .
dowa dróg żelaznych). Najważniejszeim środkami san tw s, który od j W j J u  y Prze- wie strzelił do siebie z pistoletu w zamiarze^ samobjój-

mitetu celem niesienia pomooy, wspieranie ruchu U dołow i i klasztcrom . i to bylo U  nas .a  w toku oraz g o d z e n ie  co do przynależno-
budowlanego); w końcu przystąpił bezpośrednio^ 0 1 pow odem ,żeśm ys.ęzłączyli_w t.^  ^  „ilszczęśliwej.

S p r a w y  s ą d o w e .

rano za rogatką Żółkiewską we Lwo-
dowa drog zeiaznycnj. ixajwazsiejsziuui* ,  „_PRWiediiwn/ r ; p rze- wie strzelił do sienie z pistoletu w zamiarze
zBtBdiBMBi AAn%d« AkArinwejA Z«wi«B«m f I pjo.wakum, „ikeUym i »'« el«4ko, »  dolnl> »“ a8k« ,.r l »'7“

. _ i  —IamiA óo  n n , ,J  M A iw inoun

H r a k ś w  5go maja.

Uczestnictwo w  Jcradzierzy i  oszustwo.

siński kwit w opieczętowanym liście, który X. Lipski 
oddał furtyanowi Bonifacemu w celu wydania peni­
tentowi.

W poniedziałek d. 3 listopada 1873 r., (przed sa­
mą sprzedażą tych obligów) przyszedł, jak X. Lipski 
dalej zeznał, przed południem Jasiński do niego, 1 cho­
ciaż tego nie żądał, wręczył mu własnoręczny rewers, 
na otrzymane od Lipskiego papiery, oraz prosił Lip­
skiego, aby sobie odpisał list penitenta, który, jak

Przewodniczący: radca sądu kraj. p. K o r c z y ń s k i j  twierdzD Jasiński, md8 i bydj n ^ y ,
sędziowie! radcy sądu kraj. pp. Ko r y t o  wski ,  Lipski odpisał, przedarł Jasmski list orygramny na

. -A,  mb J am/h  iłatAW

storozv nadm ienić, żs rząd pominąwszy już okoli- oatatuiem prr.vdłożemu rądow eru^m am y iia o o-1 . g^ 1®ziadomą
'-  T K .lk i.m i . i l .m i ,  « » b? h«-U tBlm e *  t. 1869.“ To -  W ‘J *  «Ai«ih i p *  o druta d.lBlo o,limn-

  W edług wskazówek^ o wykształceniu rekru­
tów i tegorocznych ćwiczeń wojskowych ma, się roz­
począć ośmiotygodniowe wykształcenie rekrutów 
c k batalionów milicyi kratowej nr. 1  do 80 ? 
dau-m 1 kwietnia r. b. —  Z wyjątkiem tych re­
krutów których wykształcenie m a nastąpić pod pe-

jom prywatnym udzielił zaliczki na budowę w w y-lw na była dla rządu przadmiotora^aoKraunycn siu i ““J , 11 g. .^ż da^nie; daj poznać zaszczytnie z tego ro-1pacz. _

■ ^ O ś c ij l  mUio_nów.^a_  ___________ J  K i c i f d r f  ^ f S t J  W  ^ liń sk ie g o . H i n-|dzaju ^  ^ e łc ,to ije s t

s c h i u s o  
zebranych

J a s i

c M u T o w i urzędowy rozkaz, żeby p o d m i e  ty s ty c z " -  « Hansach 1 d L  s S e g o  i roSłoTn.go p ^  KaTola T o b o U ^ o 1 aby t W

..obrftsy gtkiMnu co kft^olickic mćicoryftł o# klusz* | dowjeb Bcstryackió^o ^ ■ Z l T ^ &CyaCh UrZ9‘ f X .  Brzechffy! ^  ^

f i n S w i  shidy I d» , * . 1 .  p rtab i^u  w  ■ » - ! « ,  U h ,  ^  b , 6  « .  m .i t a ^ I ,  .  «  M  »

oddał pani, która się po niego zgło- 
na drugi dzień podczas sumy, weszła 
ubrana na korytarz i zapytała się o

za podstawę.



PRZEGLĄD POLITYCZNY
Depetze telegraficzne,

gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Zwracamy niniejszem uwagę na zamieszczone w dzi­
siejszym Nrze ogłoszenie pp. Kaufmann <$• Simon

żądają '..Kaca>su<l*ją płacąSad*;* płacą
Luldory (niemieckie) . 
flnwareny angielski* . 
Imperjały rosyjskie . 
‘Srebro . . . . . 
Srebro, Srapony . . 
Talary związkowe . . 

bilety kasowe

Kolei cesarz. llibietj 5“/. za 
fsr. prusk. 100 sir.).

„ jfcnisys s t. 1368 . 
p-»4atwowa i t  600 Ir. 
Sssisya » r. 1867 . 
.południowa B t 600 fr. 
Sony 1876—1878 «% 
póto,c,Ferd.l00*Lm.k,

„ „ 100lł.W.8,
„ „ w srbr.5%

„ aaehodniaeseskazalOO 
vir. srbr. 100 złr, w. a. 
połudn. półn. niem 6*/, 
va 100 złr. w. a.
1% w srebrze . .

„ gaLKar.Lad.300 *5. w.».
wsrebr.6'/»*al00 .
Imisya II. . . .  .

„ Lwowsko-dzerniow. po 
300*łr.(w»r.5%zal00) 
Kmisya s. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
„ k«. Budolfa 300 sb.w.*,.

w srebr. 5*/, za 100 słr. 
„ p6łn.-ezeskapo300złr. 

(srebr. 5*/, za 100) 
Towar*, iegl. par. na Dunaja 

za 100 słr. m k. . 
Asstr. Lloyd 100 idtr. m. k.
Towar*, pragski* praeinysio- 

we iel. po 300 słr.

Zakłada kredytowego . . 
Żeglugi parowej na Dunaj* 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowe] Ir. a.

„ Eaehodnie; c. IMSbie.j 
„ Południowej . . .
» Galicyjskiej . . ■
„ rJserniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .  
n węg. półn.-wschodnicj 
„ ks. Budolfa 800 zł. sr.
„ Allóldiko-Fiwnańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. •
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Oisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgicrskicj 
„ austryack. półn.-zacb.
„ Franciszka Józefa . 

Bank* anglo-anstryackiego 
„ anglo-wegierskiege 
„ anstryaokiego ogólnego 

Zakłada Kredytowego węg. 
Banka franko-anstryaokiego 

„ Iranko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i prtem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

w* Lwowie • • .
„ galicyjskiego bipotecan. 
1( wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .  
n anstryaok. iwiązkow.
„ dla obrot* ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

ObUgi pierweteńatusa.

Spjel Kaddniestnańsldcj 
„ Kouycko-Bogunilńskiej

5V» węgierska potyczka koL 
(po 300 frank.) 120 słr,

l i s t y  «Mla«KW
6Vf Banku naród, listy
4 .  galicyjskie . . .

6 ,  galie. sakł. kred. wiofc 
6 .  węgierskie listy. . •
5 „ zakład* kredyt, aut.tr. 
i  „ sakł. kred. ziem*, auste

spłacalne w 83 latach
6 „ Domin, państw. 120 sfe 
* „ Banku gal. hipot.

Ftotycriń teteryjn;
Losy poSyeski * r. 183S 

» 1964 
.  I860

V, losów potyczki anrtrya.
państw. * r. 1860 . . 

Losy potyczki z r. 1864 .
„ prem. polyc*ki węg 
„ Comorent* . . . .
, Kredytowe .
« Żeglugi par. na Dunaj* 
, księoia isalm . • •

.  P*Mj . •
» » Klary
„ hr. St Genois
„ miast* Budy . .
, księcia Windischgraeb* 

„ hr. Waldstein . . .
hr. Keglerioh . ,

„ Budolla . . . . .  
m turecki* 400 frank-

Aheye bantm 3 prtem . 
Bank* naród. austryM. .

fe w * w  10 maja.
Enkat holenderski • • -

„ cesarski ...................
Fółimpetyał rosyjski . . . 
Bubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i ...................
Listy sast. Tow. kr. gal 5'/, 

n n  n  >» n  4 ,  
„ „ Banku hipoteczn.

Obligi indemn. be* kuponów 
Akcyc kolei galic. K. L. b. k. 

n » Iwowsko-ezemio- 
wieckicj . .

,, banku hipoteczn. gal.

WcurtBrttawia 7 maja, 

Listy nastawne I ser. rab
» m * * w

kupon
w n nowe * m

kupon .
• lidwidacyjn* ,  ,Oeearskie korony

dukat na wagę . 
a obrąsskoąj Kole; warsiawsko-wlsdeńska 

bydgoskaSłoto ł1 mareo 
Bapolcondcry , 
Fndsnki , •
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OFIC1AM8TA
prywatny, żonaty, posiadający wiadomości 
gospodarczo-rolnicze i gorzelnictwa, który 
samodzielnie gospodarstwami kierował, co 
udowodnić może świadectwami, poszukuje 
od św. Jana lub też zaraz posady w Gali- 
cyi lub w Królestwie polskiem. Bliższa wia­
domość pod lit. A. J. P. poste restante 
Kraków. (1172-3-3)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagra­
nicznych od la t 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem ; ponieważ składają sig wyłącznie z roślin, 
niesprawują rznięcia ani kolek i m ogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
Bprawujący przeczyszczenie. M etoda użycia w pol­
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastopol- 
skim 55. W ymagać należy, aby pigułki Cauyaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C'auvatn.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Trau- 
czjńskiego i w aptece W Bedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P . Mikolascha i Z. Buckera,— w Po­
znaniu w aptece D ra Mankiewicza, — w Brodach 
w |aptece p. M. Kullaka i Franzosa. (222-16-)

Doniesienie handlowe!
S k ład  fabryczny

t o w a r ó w  l n i a n y c h  i m o d n y c h
w Wiedniu,

Josefstadt, Koohgasse Nr. 36,
w e j ś c i e  p r z e z  A l i e r i t r a s i e ,

postanowił wyroby swe zam iast jak  dotychczas od­
dawać tylko handlom 27 centowym, zająć się sam 
tsk  sprzedażą hurtow ą jak*teź częściową i naznaczyć 
na  wszelkie towary jednakową cenę za sztukę 30 
łokci po 7 złr. 50 c., za tuzin z 12 sztuk po 3 złr., 
mianowicie następne towary w 30 łokciach : praw ­
dziwe kolorowe perkaliny, batysty, żakonety i mu- 
szłiny, modne materye na  suknie, tak  szkockie ja- 
koteż gładkie kolorowe, płótno przędzone, holender­
skie, belfastskie i dom owe, biały szirting i szyfon 
na koszule, barchaniki białe i kolorowe na suknie, 
angielskie m aterye lniane na suknie domowe, b iała 
dymka drelichowa i adamaszkowa, kolorowe kane- 
wa*y do łóżek, biały i żółty nankin , pstry cyc i 
dymka na meble, białe firanki koronkowe, ręczniki 
adamaszkowe i  drelichowe. Następnie tuzin po 12 
sztuk białych rum burskich chusteczek płóciennych, 
hajlepsze chusteczki batystowe z kolorowemi brze-

fam i, serwety drelichowe i adamaszkowe, b iałe i 
olorowe serwetki na  wety, czysto płócienne, tu re ­

ckie ręczniki pikowe, chusteczki na głowę batystowe 
i kotunowe, kolorowe i niebieskie chustki do nosa 
dla mężczyzn i wszystkie w ten zakres wchodzące 

przedmioty.
Zamówienia z prowincyi będą sumiennie i rzetelnie 

wykonane, tak  jakby kupujący sam był obecnym, a 
wszelkie towary niepodobające się będą napowrót 
przyjęte. (70-28-50)

A d res :
An die Fabriks - Nlederlage Koch- 

gasse 36 In Wien.
Uwaga. Jake  zamówienia na próbę rozsyłamy 

także pół sztuki z 15 łokci i pół tuziny po 6 sztuk.

FOSFORAN ZELAZA
LERAS DOKTORA UMIUETNOŚCI
8, ulica Vivienne, w Paryżu.

Środek ten  w stanie ciekłym bez smaku żadnego, 
podobny do wody mineralnej, łączy w sobie p ier­
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszastkich

lekarzy 
tów  młodych 
ciała

e ie  nadaje do temperamen-

cierpiącycn na nieznośne boleści żołądka, pocho­
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów 
lub braku regularności, dla dzieci bladych, wątłej 
budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cier­
piących z niedokrwistości. Skuteczny, szybko dzia­
ła jący , mogący hyc zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatw ar­
dzenia ani nie działa szkodliwie na  zęby. Oto są 
przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze.

Dostać można w aptekach we Lwowie pp. Miko­
lascha, Beisera i B uckera; w Krakowie pp. J . 
Tranczyńskiego i W . R edyka; w Brodach Kullaka 
i Franzosa; w Rzeszowie u p. S ch a itte ra ; w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego.

Zaproszenie
do wslęela udziału we wielkiem

ftrzez państwo poręezonem ham- 
urskiem losowaniu plenlęśnem.

Wedle urzęd. rozkładu gry muszą być 
wyelągnlęteml w 7 klasach

42,500 wygranych
w danym razie

R . M  375,000
szczegółowo zaś 8 5 0 , 0 0 0 .  1 8 5 , 0 0 0 ,
80.000, 00,000, 50,000, 40,000,
8 6 . 0 0 0 ,  80,000, 8 4 , 0 0 0 ,  8 0 , 0 0 0 ,
1 6 . 0 0 0 ,  1 5 , 0 0 0 .  1 8 , 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0 ,  
203 po 8 , 4 0 0 .  412 po 1 ,8 0 0  H e l c h s -

IHark i t. d.
Do następnego pierwszego ciągnienia ko­

sztuje :
1 cały los oryg. tylko tal. 2 czyli złr. 3.50 bkn.
>/, losu „ » * 1 .  „ 1-75 „
*/« » « » ” /» " '90 „
za nadesłaniem, przekazem lub zaliczką pie­
niędzy, za co każdy otrzyma opatrzone pie­
częcią urzędową losy oryginalne, tu ­
dzież urzęd. wykazy wygranych 
1 rozkłady ciągnień.

Prawdopodobnie można przy takiem na 
rzetelnej podstawie opartem przed­
siębiorstwie liczyć wszędzie i z pewnością na 
bardzo ożywione uczestnictwo, dlatego upra­
szam o łaskawe szybkie nadesłanie zamó­
wień w każdym razie

przed 81 TI aj a.
Wypłata wygranych następuje zawsze pun­

ktualnie pod poręczeniem państwa i może być 
wproBt na miejsce zamieszkania przesłaną.

Dziękując niniejszem najuprzejmiój za u- 
dzielone mi dotychczas zaufanie, zwracam 
zarazem uwagę, że kolekta moja należy do 
najszczęśliwszych, spodziewać się zatem na­
leży przy tem losowaniu znów licznych 
wielkich wygranych.

Upraszam więc o liczne zamówienia.

M. Steindecker
K a n t o r  b a n k o w y  i w y m i a n y  

w Hamburgu
(1072-5-6) Dammthorstrasse 36 .

PREZES
Rady Nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

W  K R A K O W I E
zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad parag. 84 statutu, źe

czternaste porządkowe Zgromadzenie ogólne
zbierze się

w «lnin 3 Czerwca b. r.
w Sali redutowćj gmachu teatralnego krakowskiego przed południem o godzinie lOćj.

Przedmioty m a jp  przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia sg n a s t p j p :
A) w dziale ubezpieczeń od ognia:

1. Sprawozdanie D yrekcyi T ow arzystw a z czynności jej w  czternastym  roku istnienia T ow arzystw a dokonanych;
2 . Udzielenie D yrekcyi absolutorium ze złożonych za ten rok rachunków ;
3. W y b o ry :

a) czterech członków R ady Nadzorczej z kadencyi Hej z kolei w  b. r. z g rona  tejże R ady występujących, 
tudzież dwóch w  miejsce ubytych przez złożenie mandatów;

b ) jednego zastępcy D yrek tora;
4 . Spraw ozdanie R ady Nadzorczej i wnioski komisyi do zmiany statutów  wybranej.

B) w dziale ubezpieczeń od gradu:
5. Spraw ozdanie D yrekcyi z czynności jej w  jedenastym  roku w tym dziale dokonanych;
6. Orzeczenie co do absolutorium dla D yrekcyi ze złożonych za ten  rok rachunków.

C) w dziale ubezpieczeń na życie:
Spraw ozdanie D yrekcyi z czynności w  tym dziale dokonanych.

K raków  dnia 1 Maja 1 8 7 5  r.

(1139-3-3)

Alfred Potocki.

1 złr- 60 o. Stora z oałym przyrządem 1 złr. 50 o.

Story patyczkowe,
żaluzje taśmowe i parawany drewniane

itp. wyroby z mojej słynnej fabryki
we Lwowie,

oddałem na wyłączny skład dla Galicyi zacho- 
EsSsdniój i W. Księstwa Krakowskiego

p. R. Lndwińskiemu w Krakowie, Rynek 24.
Lwów dnia 3 Maja 1875 r. (1170-3-20) «J. Christ of.

C e n y  f a b r y c z n e .

*8
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GWCTJSKI ZAKŁAD KBEDTTOWT U S D
w Krakowie

udziela pożyczki hipoteczne na do­
bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 
zastawnych i 7°|0 Listach dłużnych. (95-18.)

M. B R I f U i B A l I E R
p o l e c a  w i e l k i  1 n a j b o g a t s z y  w y b r i r

towarów modnych, płóciennych i bawełnianych
w  i m j l e p . z y t h  g a t u n h a e h

prawdziwo kolorowe: kosmonosy, 
perkale, franc, ż&konety, 
p i k i  we wszyst­
kich kolo­
rach. 27-cnt.

*/« szer., w prążki i w kratkę 
m aterye na suknie i lu- 

stryny we wszyst­
kich kolo­

rach.

Cycowe i siatkowe 
firanki. M aterye na  szla­
froki i C r a d l  n a  m e b l e .

skład towarów. ^  PołtW Nankin
Bouge, ręczniki, serwety 

i O r a d l  b a w e ł n i a n y .

Powyższe towary
także v  lepszym gatunku, po stosnnkowo tanich oenaoh

___________________________utrzym uję na składzie. (810-11-12)

Wien, jflarlahilferstrasse Mr. 97.

Niezrównane.
Zawsze wielki i obfity skład 
m ateryj świecących, rypsowych 
i poprzecznych na pledy, bareżu, 
gazy, prawdziwych kolorowych 
kosmanoskich perkalów, żako- 
netu, białej i kolorowej brylan- 
tyny, wstążek jedwabn. i a tła ­
sowych najnow. Girofle-Girofla. 27c. */t  i */. szerokie weby płócien­

ne, płótno przędzone i górskie, 
%> %  i %  szyfony, ręczniki 
płócienne adamaszkowe, firanki 
atłasów e, dymkowe, cycowe, 
siatkowe i muszlinowe, orford 
na  koszule i wszelkie inne to ­

wary ręcznej roboty.

Towary płócienne I modne
ręczy się  za dobry gatunek i prawdziwy towar, 

wszystko w łasn ego  wyrobu.
Adres: Skład fabryczny i główny skład towarów pod firmą

E rstes vereinigte8 Oebirgsweber.- unp Fabrikanten-Consortium,
w W i e d n i u ,  H a r i a l i i l i e r s t r a s s e  Nr. 72.

R o z s y ł k i  p n n k t u a l n l r  z a  z a l i c z k ą .  W z o r y  d a r m o  1 o p ł a t n l e .  (1033-4-12)

N a s i o n  ś w i e ż y c h
wszelkiego rodzaju

Jarzyn najwyborniejszych gatunków,
Kwiatów, Roślin pastewnych, Traw, 

Drzew szpilkowych I liściastych
otrzym ał wielki transport i poleca po miernych cenach

e ł z Ó W M Y  S K Ł A D  N A S I O N
TEOFILA ŁUCKIEGO

we L w o w i e ,  plac Halicki 1. 1 4 , obok Banku H ipotecznego.
Cenniki na żądanie odsyła franco. 'U ©  (8S9-3-3)

Podziękowanie.
W  roku zeszłym zachorowała córka 

moja tak niebezpiecznie na oczy, że ża­
dnej już nie miałem nadziei, aby do 
z d r o w i a  powrócić mogła. Wszelkie 
przedsiębrane środki pokazywały się 
bezskutecznemi. Jedjnej tylko troskli­
wości Wgo Pana Dr Śchlanka mam 
do zawdzięczenia, że pomimo uporczy­
wie ustępującej słabości, wytrwałością 
swoją do zupełnego ją przyprowadził 
zdrowia. Za co mu publicznie serde­
czne składam podziękowanie.

Oświęcim 10 Maja 1815 r.
A ntoni Szczerbow ski.

(1199).

Poszukuje się do B r a tk ó w k i  
w powiecie K rośn ieńskim

Ekonoma i pisarza.
Ubiegający się o te posady mają

być h ezżen n i i winni się zgłosić
do Właściciela: Kraków Gołębia ul.
113. lub do Zarządu ekonomicznego
w Odrzykoniu, poczta Krosno.

(1285-1-3.)

Aa sprzedaż
para koni powozowych

czystej krwi angielskiej, *

klacz p ia ia  i koi skaropiaiy.
Bliższa wiadomość u W łaściciela: b r a k ó w ,  

ul. Oołębla Nr. 1 « . (1284.-1-3.)

W domu pod L. 63 przy ulicy Kar­
melickiej i Batorego, jest do najęcia od 

Sgo Michała

cale Is" piętro
z 14 pokoi, 2 przedpokoi, kuchni itd. 
całe lub częściowo. Wiadomość u wła­
ściciela na miejscu. (1283.-1-3.)

Starą piękną saską,
wiedeńską i sewrską porcelanę, ja- 
koto: figury, pojedyncze filiżanki, tale­
rze, także całe serwisy, stare praw­
dziwe koronki, starożytne naczynia zło­
te i srebrne, tabakierki złote i ema­
liowane, starożytne zegary bronzowe 

itd. poszukuje się do zakupna. 
Oferty przyjmuje p. Louis Modern 

z Wiednia, w Krakowie, w hotelu Dre­
zdeńskim.

Za przesłane przedmioty z okolicy 
wypłaconą będzie w danym razie na­
tychmiast kwota pieniężna, nieodpo­
wiednie zaś przedmioty natychmiast 
będą zwrócone. (I151.1-)

Ważne dla cierpiących na oczyl
Wskutek przeciągłej pracy w zimie 1869/70, szczególniej wieczorem, pokazało 

się u mnie w styczniu nagle tak wiele ciemnych plam przed oboma oczami, że wkrótce 
nie mogłem pracy więcej rozeznać i w ogóle nie ’mogłem znieść jasnego światła.

Przez cale trzy miesiące nie mogłem się pracy odda­
wać. Jedna z krewnych, która przez używanie wody toaletow ej 
Stroińskiego za pomocą Boską oczy swoje przed oślepnię­
ciem u ra to w a ła , poleciła mi to lekarstwo. Po czterotygodniowe os używaniu 
tej wody spostrzegłem zmniejszenie plam a w miesiącu czerwcu mogłem 
znów pracować. ., ..

Z własnego doświadczenia polecam wszystkim wodę toaletową btromskiego. *) 
Berlin w r. 1872. Profesor v. Hansiein.

*) Tę wodę toaletową, którą wynalazca Jego Królewską JNość Kró­
la Fryderyka Wilhelma IV pruskiego osoliiscie z najle­
pszym skutkiem Uczył i * wielkiego niebezpieczeństwa 
wybawił, m ożni prawdziwą dostać w Wiedniu w Mohren-Apotheke, Tuch- 
lauben 27, flaszeczkę po 1 złr. 10 c. w. a. ^1209-)

HĆMATOSINE
PP. TABOURIN, Kawalera Legii honorowćj i LEMAERE, chemików.

Środek żelazisty, Jizyologiczny przyswajalny dla organizmu.
Środek ten  niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z niedokrwistości po­

chodzące. Bladaezkę, wycieńczenie I utratę sił, skrofuły, lliufatyzm  
dzieci, białe upławy, brak miesięcznych odpływów, wychudnie- 
nie, osłabienie ogólne, mozolny 1 długi powrót do zdrowia i t. d.

Najdelikatniejsze żołądki wybornie znoszą HEM ATOSINE, nie sprawia nigdy zatwardze­
nia, nie utrudza organizmu, nie sprawia obrzydzenia, ani żadnych przypadłości.

Hurtowna sprzedaż u Pa. DESNOIN. et Ce. w Paryżu, 22, rue du Tempie.
W  Krakowie w aptece p. Tranczyńskiego i w aptece W. Bedyka. (19-15-)

Sztyftowe
ręczne i kieratowe młocarnie

wyrabiają specjalnie

UMRATH i r  v PRADZE
Fabryka machin rolniczych i lejarnia żelaza.

 Odsprzedający otrzymają a n i ż k ę __
Każdy, kto się uda listownie do firmy UMRATH & Co. w PRADZE, otrzyma 

darmo i opłatnle katalog fabryki,  w którym są opisane illustrowane 
wszelkie machiny, tudzież Świadectwa o tychże. (927-6-)

' m l e k o  a n t ź p h ź l i o u e '
czyste albo z wodj spędza 

PI ' GI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI. WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

£>V&„ O P I E R Z C H Ł O Ś Ć  A-
PRYSZCZE .

J -h ln \twarzy czyste

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego. (1001-4-)

A. F. Stóger
Fabrykant papieru zbytkowego,

w Wiedniu I. Krngerstrasse L. 13
poleca następne własne wyroby po n a jta ń ­

szych cenach:
Gustowne pudełka po 6 0  list. ar­

kuszy i 50  kopert, najlepszy angielski 
grubo karbowany papier od 90 c. do złr. 1 ‘80  
w 4 formatach.

Bardzo piękne papeterye po 30  
list. ark. I 30  kopert najlepszy francu­
ski liniowany papier od 4 0  do OO c.

Najnowsze bilety koresponden- 
cyj ne w pudełkach po 25 k a rt i 25 kopert 
od złr. 1*10 do złr. 1*30.

Trójkątne listy w 3 formatach w 
pudełkach po 100 sztuk od złr. 1-40 do 1-80.

Angot - listy w 3 forniatacli w pu­
dełkach po 100 sztuk od złr. Tl*80 do złr. 3'SO.

Wszystko z wydrukowanemu naj- 
nowszemi literami początkowemi, 
monogramami itd.

Następnie wszelkie rodzaje najlepszych fran ­
cuskich papierów kolorowych i żało­
bnych, tudzież kart wizytowych i z 
powinszowaniem i papierów zbyt- 
kowych wszelakiego rodzaju i ceny w opa­
kowaniu oryginalnem. Również polecam mój 
obficie zaopatrzony skład przyborów biu­
rowych i szkolnych pe najtańszych 
cenach._______________________ (1135-2-3)

D  Al I V o h A l i r  wszelki i największy, usuwa 
D U l  A i ę U U W  natychm iast i trw ałe sławny 
ŁITON, gdy nie pom aga już żaden środek. — 
FI. 36 i 60 cnt. — Dalej 60 cnt. i 1 złr. Esencya

ua loki 1 kędziory
P A L M A ,  nadaje połysk i trwałość lokom. — 
W Krakowie w aptece E. S t o c k m a r a .  (695-1-)

Der persónliche Schutz.
R a d a  H a  m ficzuzn  wszelkiego w ieku, pomoc

w osłabienftacli
35  wydanie, 232 str. z 6 0  anatomicznemi 
rycinami na  s ta li ry tem i, w kopercie zapie­
czętowane. Oryginalne w y d a n i e  

przez L a u r c n t l u a a .
Sprowadzić można przez każdą księgar­

nię, w Pradze przez pp. SUber A
Schenk, tudzież od autora Hohestrasse 
w Lipsku. Cena złr. 2-30. (1009-5-20)
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PAMIĘCI
Pułaskiego, Kośoluszkl, Niemoewioza

w stuletnią rocznicę niepodległości Stanów 
Zjednoczonych

„Ameryka i Europa"
Studyum historyczne i finansowe z kryty­

cznym na sprawy społeczne poglądem
przez

S te f a n a  B u s z c z y ń s k ie g o ,  
wyjdzie nakładem K s i ę g a r n i  A d o l f a  
D y g a s i ń s k i e g o  w Krakowie, w nie­

wielkiej tylko ilości egzemplarzy. 
Wspomniane dzieło w drodze przedpłaty 

kosztować będzie złr. 3'75. Prenumerato- 
rowie czasopisma „Szkice", którzy się za­
prenumerują lub zaprenumerowali przynaj­
mniej na pół roku, oprócz gratysowego 
kwartalnika tegoż czasopisma, mają prawo 
nabywać w drodze przedpłaty dzieło „Ame­
ryka i Europa" za złr. 3.

W tejże księgarni nabyć można po ce­
nach zniżonych:

Libelt „Dziewica Orleańska" z ceny złr.
4-80 na złr. 2.

„Pamiętniki Rufina Piotrowskiego“ 3 t.
z ceny złr. 7'20 na złr. 3.

Fr. hr. Skarbek „Dzieje Księstwa War­
szawskiego" 2 t. z ceny złr. 6*30 na 
złr. 3-25. (1043-4-4)

Dobra w Galicji zachodnie],
1V4 mili od kolei Karola Ludwika,
2 mile od jednego z główniejszych miast 
oddalone, położone nad gościńcem, są 
z wolnej ręki do s p rz e d a n ia  lub  
z a m i a n y  na majątek w Królestwie 
Polskiem. Obszar przeszło 1000 mórg 
austryackich. Potrzebny kapitał około 
60,000 złr. podług umowy nawet na raty 
spłacalny, reszta przy hipotece na 5% . 
Gleba przeważnie pszenna, łąki dobre, 
dom bardzo dobry. Pod pługiem mórg 
680, łąk około 30. —  Bliższa wiado­
mość w kantorze wymiany „ K u r ­
n a to w sk i i 8p .“ w Krakowie w 
Rynku głównym ustnie, lub listownie.

(1156-1-5)

Podziękowanie.
Bada gminna miasta Gorlic uchwa­

łą swą na posiedzeniu dnia 18 Marca 
b. r. jednogłośnie powziętą, wynurza 
publiczne podziękowanie Wnemu J a ­
now i P ło c k ie m u , właścicielowi 
dóbr i Prezesowi gorlickiej Bady po­
wiatowej, za Jego dobroczynne wspie­
ranie tutejszych pogorzelców miejskich 
bezpłatnem udzieleniem potrzebnych ma- 
teryałów budowlanych w wartości prze­
szło 2000 złr. w. a. na odbudowanie 
zniszczonych przez pożar domów, za 
który to czyn wspaniałomyślny wdzię­
czność dla szlachetnego dobroczyńcy 
nie wygaśnie nigdy w sercach obda­
rowanych pogorzelców, którzy po­
zbawieni mienia swego nie zdołaliby 
z własnych fanduszów zniszczonych do­
mów swych nawet w dalekiej przy­
szłości odbudować.

Gorlice dnia 23 Kwietnia 1875 r. 
(1158) Burmistrz, Kapuściński.

Poczta osobowa

dwa razy dziennie 
do samego Zakładu 

przychodząca.

C. k.
ZAKŁAD ZDROJWT 

w Krynicy
Staoya

t e l e g r a f i c z n a

w Zakładzie.

Sór limburski
I wyborny, wyrobu dóbr J u r k ó w ,  po

Obwieszczenie.
4 5  C U t. za cegiełkę, jest do nabycia I Podpisana zawiadamia niniejszem osoby 

■ . 11 r» i .1  / interesowane, mianowicie: R odziców , Upie-w Agencyi dli Rolników
z d n ie m  1 c z e rw c a  1>. r .  o tw a r ty ,

posiada:650 pokojów gośolnnyoh, 4 hotele, wspaniałe łazienki, uposażone wszel­
kiego rodzaju kąpielami jakoto: wanienneml, natryskoweml, nasładoweml, boro- 
wlnowemi, igllwiowemi, gazowemi (z gazu węglowego), tudzież łaźnię słowiań­
ską — Stałą aptekę ze składem wód mineralnych zamiejscowych, trudniącą się 
wyrobem: ę żtycy, kumysu, pastylek krynickich i ekstraktu z igliwia na kąpiele bal­
samiczne — ozytelnlę książek 1 gazet — zakład gimnastyczny 1 rzeoznyoh

kąpieli i orkiestrę.

kunów, Przełożonych zakładów naukowych, 
m m j prywatnych i Osoby pracujące w zawodzie

f i  ] H  fl I *  B | j*  i e f f O  nauczycielskim — że tak samo jak lat ubie- 
w  Krakowie, Rynek L. 28. U ]ych> tak 1 nadal prowadzić będzie

1 Specjalne Biuro UmieszczeńNOSOG tc i®gem! Nauczycielek, Nauczycieli i Bon
»  firma, i ir i a runk iem  . a  m a ia c

Itestanracye zakfado,va wraz z cukiernią., kawiarnią, salą bilardową i do 
zabaw utrzymuje F T R A M C JS M lA  D P T H I E W I C Z O W A ,

od l a t  wi e l u  z a s z c z y t n i e  z n a n a  ze s w e j  w y b o r n e j  k u c h n i .

pich ......................
proszę, aby się mną nie zajmowali i me 
czernili mnie. (1099-3-3) W ,  W .. .I .

kraju

Majątek ziemski
składający się z 2 folwarków, położony w

Tygodnik ,,K .R inU IC A “  poświęcony wszechstronnym interesom zdrojowisk
krajowych, tego roku od dnia 31 maja będzie wydawanym. . ---------« . . .  ...

Prenumerata (w Administracyi „Czasu") z przesyłką pocztową wynosi na cały I starostwie Jasielskim, odległy o po mi i 
sezon złr. 1 cent. 20. (1154-1-3.) od gościńca krajowego i stacyi pocztowej

Kołaczyce jest z wolnej ręki <lo s p r a ć -

Podziękowanie.

Wykształcony gospodarz wiejski,
który ukończył akademię gospodarczo - rol­
niczą i w Czechach praktycznie się wy­
kształcił, poszukuje od św. Jana posady 
jako komisarz, administrator lub rządca 
większego majątku. Oferty z podaniem wa­
runków znacz. 0. R. przyjmuje do dalszego 
przesłania Administracya Czasu. (1198-1-2)

Nauczycielka tańców
życzy sobie wyjechać na wieś dla udzie-życzy sobie wyjechać na wies dla udzie­
lania lekcyj tańców — tudzież salonowej 
gimnastyki. Osoby interesowano raczą się 
zgłosić dla bliższych wyjaśnień pod adre­
sem niżej podpisanej przy ulicy Szewskiej 
pod Nr. 213. (1147-1-3)

E m i l i a  M o  r y s  P lo n *

Podać szczęścia rękę!
375,000 marek niem. 
czyli 218,750 złr. baw.

Jaśnie Wielmożnemu Panu Sędzie­
mu powiatowemu w Zassowie Włady­
sławowi R ó żań sk iem u  oraz ww. 
Panom adjunktom sądowym Francisz­
kowi Ksaweremu M usiało  w ieżo ­
w i i Dr. Karolowi G ó rsk iem u  
składa niniejszem gmina Miasta Ba- 
domyśla szczere, serdeczne i zadłużo­
ne dzięki za szybki, energiczny i bez­
stronny wymiar sprawiedliwości, za wy­
korzenienie pokątnego pisarstwa i 
przywrócenie powagi sądowej chwilowo 
zachwianej przez szkodliwe a obecnie 
z wielką korzyścią dla tutejszego po­
wiatu usunięte indywiduum.

Oby sąd Zassowski jak najrychlej 
przeniósł się do naszego miasta] i tu­
taj nadal pod egidą zacnego i szla­
chetnego męża JW. Władysława Bó- 
żańskiego zaszczytne lecz trudne za­
danie pełnił, czego sobie z całego serca 
życzymy.

Zwierzchność Gminna Miasta. 
Badomyśl, dnia 30 Kwietnia 1875. 

Feliks Pietrzycki, członek Ra­
dy powiatowej.
M. Trybulec, Naczeln. gminy 
J. Stiglitz asesor.
A . M . K leim an , aBesor, 
A ndrzej Rusinówski,
M. Gorlitzer, radny,
Aron Kartagena, radny,
B eri Silbermann. radny,
A llir Maler, radny,
A. Solarski; asesor,
Markus Gutwirth, radny,
Jan Trybulec, radny,
Aloizy Hollender, Sekr. miasta.

d a n i a  lu b  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Obszar gruntów wynosi 300 morgów reli 
ornej, 370 morgów lasu. Budynki wszystkie J 
w najlepszym stanie. Kupujący może  ̂ po­
łowę ceny kupna na majątku zatrzymać. — 
Bliższych wyjaśnień udzieli pod literami | 
J .  O .  poste restante K o ł a c z y c e .  

(1180-1-3)

jętnym wyborem osób odpowiednio uzdol­
nionych do tego zawodu, jest w możności 
uczynienia zadosyć wszelkim w tym wzglę­
dzie zleceniom, któreto zarówno dokładnie 
załatwiane będą przez korespondencyę, jak 
i osobiste się porozumienie. (1121-2-6)

H e le n a  M o w o le c k a
Kraków, ulica Ś. Anny L. 199.

DYREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością"
u lica  ki. J a n a  I r .  3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, że przyjmuje do swej kasy na książeczki 
wkładkowe tak od Członków należących do Towarzystwa, jak i od osób ob­
cych nie należących do takowego, wszelkie sumy jako oszczędność i od tych 
oblicza procent od chwili ich złożenia aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem 8 i e d m  od sta rocznie , . .
2) z krótszem wypowiedzeniem S z e ś ć  od sta rocznie. ( 1 1 3 3 -2 -9 ) | do szczepienia dzieci

Kraków dnia 29 Kwietnia 1875 r.
Dyrektor: Kasyer: Kontrolor:

J ó z e f  K ic iń s k i .  N ik o d e m  L e n c z e w s k i .  J g n ą c y  N o w ic k i.

APTEKA „POD GWIAZDA"
w K r a k o w i e  przy ulicy Floryańskićj

poleca

K r o w i a n b i  t r a n  rybi biały,
Ś w i e ż e j ,  którćj używa fizyk miejski I prawdziwy z B e r g e n ,  z przyjemnym

dostać można 
w Aptece „pod białym Orłem" A. S ie­
d leck ieg o  w  M r ą  k o  w ie .

(1074-3-6)

smakiem, oraz

K ro w ia n k ę
styryjską.(403-13-)

Wilhelm Fenz w Krakowie
podaje do wiadomości, że otrzymał

ś w i e ż j  tra n sp o r t  p e w n j e h  l e s i o n
kwiatowych, warzywnych, ogrodowych, leśnych i pastewnych 

od najsłynniejszych ogrodników w Erfurcie 
i poleca się Szanownej Publiczności z oznajmieniem,

Asystent farmacyiI W Krakowie pray ul. S. Jana Sr. SIS
otwartą została

Fabryka cukrów deserowych
KARMELKÓW I  CZEKOLADY 

J ó z e f a  C y w i ń s k i e g o .
I Ceny cukrów, karmelków i czekolady są następujące: I Qwgrwca R  
1 funt cukrów deserowych z nalepszeini smakami 
w kilkunastu gatunkach w pudełku 1 złr. — 1 f. 
owoców w pudełku 1 złr -  1 f. cukierków na ka- 1  . .

| szel c. 70. — 1 f. karmelków nadziewanych w naj-1 S W ł 6 Ż V  I F i W S p O T C

znajdzie pomieszczenie w  A p t e c e  
T r a n <*7,y ń sk ie g o  od dma i5go  

r. (1152-2-3)

że wskutek przyjaznych okollcasuoóel może Je sprzedawać po 
znacznie niższej renie Jak dawniej.

Również poleca swój gustownie i obficie zaopatrzony

M agazyn G alanteryl, Parfnmeryi,
Zabawek dziecinnych, Firanek i Storów do okien, Termometrów, 

Noży ogrodniczych i wszelkich możebnych Drobiazgów.
O b s ta lu n k i zam ie jscow o  u sk u te c z n ia  s ię  szybko  i  d o k ła d n ie . C eny  u m ia r-

(7 7 1 -1 3 -)

I lepszym gatunku c. 8 0 .— 1 f. karmelków zwyczaj-j 
I nych c. 70. — 1 Ł cukierków miętowych c. 80. I niatcrvalow pisemnych i rysunkowych, papierów li- 

1 f. skórek pomarańczowych 1 złr. — 1 f. m igda-13towycli francuskich, kajetów z wizerunkami, obraz- 
lów smażonych c. 80. — 1 f. prajlinek czekoladowych I iK(-w z wizerunkami, obrazków do odbijania, mono- 
1 złr. — 1 f. czekolady Nr. I  zlr. 1-20. — 1 f. cze-| fframóW; kart wizytowych, przedmiotów szkolnych, 
kolady Nr. I I 1 złr. 1 f. czekolady Ni. III SO c. I łyżew angielskich Halifax tanich. — Najrozmaitsze 
1 f. czekolady w proszku z wanilią 80 c. — 1 f. I galanterye, mydełka, wody kolońskie, perfumy fran- 
czekolady w proszku bez wanili 70 c. W i e l k i  I ruskie, albumy grające, neceserki do szycia, port-
w y l ió r  b o m b o n i e r e k  p a r y s k i c h .  Riorącym !J)onet or(jery do kotyliona. Dla księży religijne 
naraz 10 funtów odstępuje się stosowny rabat, t T -, przedmioty, medaliki, książeczki, figurki N. Panny 
C u k i e r n i k ó w ,  Kupców, jakoteż Szanowną Publiczność j j a r„j z j j0urdej, Królowej Serca Jezusowego i S.
uprasza się o łaskawe zamówienia, któro natych- O p ierza . 100 obrazków z modlitewkami za 30 c. 

I miast wyekspedyowane będą, ręcząc za doborowy I j agejka j pastuszki, książeczki z obrazkami i na- 
I towar i staranno opakowanie. w«*Aivi« yamowionifl. I , »-» — « winivi w Ka*

kow ano i  s ta łe .

z prow incyi uskuteczn ione 
I b ran iem  pocztow em .

PARCELE
budowlane

niny, nowy ro k , prima aprilis, premie i prezenta, 
także tornistry szkolne. (98-28-)

]. Bcnsiorff w Krakowie,

(1157)

Konkurs.

P lerw saa  fabryka
towarów glinianych jurjamięnnycb i cegieł i porcelany| w najpiękniejrzem położeniu m

są bardzo tanio do

w I ł y  u li u , naprzeciw Kościoła 
Ś. Wojciecha.

w korzystnym razie jako najwyższą wygraną 
nastręcza n a j n o w s z e  w i e l k i e  l o d o ­
w a n i e  p i e n i ę ż n e ,  pozwolono i poręczo­

ne przez w y s o k i  r z ą d .
Korzystne u r z ą d z e n i e  nowego planu jest 
takie że w 7-miu  losowaniach w ciągu 
kilku miesięcy 4 * . 4 0 0  w y s r a n y c h  roz- 
trzygniętemi zostanie, pomiędzy temi znajdu­
ją  się główne wygrane w danym razie R.Mark. 
375,000 czyli * 1 8 ,7 5 0  złr. naw., szcze­

gółowo zaś

Nr. 244 (1160-1-3)

1 w ygrana  na M . 2 5 0 ,0 0 0 ,  1 na
125.000 , 1 na 80,000, 1 na 60,000,
1 na 50,000, 1 na 40,000, 1 na
36.000, 3  na 30,000, 1 na 24,000,
2  na 20 ,000 , 1 na 18,000, 8 na
15.000, 8 na 12,000, 12 na 10,000, 
34 na 6,000, 40 na 4,000, 203 na 
2,400, 412 na 1,200, 512 na 600, 
597 na 300, 19,300 na 1 31 itd .itd .

V. Schaffner
we F lo r id s d o r f -M e u le o p o ld a u  pod W ie d n ie m

jpoleca pp. Budowniczym, architektom i zarządom kolejowym, następnie roz- 
Celem prowizorycznego obsadzenia, raaitym gminom i właścicielom dóbr doskonałe wyroby z kamienia do wszel- 

I śmiercią ś. p. Dra Med. Macieja M u-L jeg0 rodzaju wychodków, kanałów, ścieków i wodociągów, również rury do 
szyńskiego opróżnionćj posady miej-10pala,nia z masy szamotowej do pieców i wentylacyi; niemnićj ozdoby na ko- 
skiego lekarza w Skawinie, roczną pen- mjnkj; kamienie do rabatów w ogrodach i cegły szamotowe. Dla kolei kominy 
syą 200  złr. w. a. uposażonćj, rozpisuje dla 0grzewalń, lokomotyw 18” grubości, 40 ’ wysokości, dla fabryk spodium 
się konkurs d o  d .  2 4  M aja b .  r .  U cukru retorty gazowe i do spodium i rury szamotowe, ostatnie do wzmo­

cnienia spodium.
t   _ _ Zamówienia z M r a k o w a  pizyjm_uje budowniczy M . Nitsch, ze Ł W O -

Itami zaopatrzone, w terminie powyż-l W ft p. j  Engel budowniczy, z C z e r n l O W l e c  p. Hechter. (1161-3-6) 
Iszym do Zwierzchności gminnej w Ska-I

1

sprzedania.
Bliższych wiadomości udzielają: 

pan J ó z e f  G o ld w asse r, uiica|
Grodzka Nr. 117 i (953-5-6; 

pan F .  H o c h s t i m m , pracownia 
kamieniarska przy ulicy S- Jana.

W ystarozy tylko Jedna próba
aby się o dobroci moich towarów po zadziwiająco | 

taniej cenie

I winie wnieść.
M ag is tra t S k aw in a

d. 9 Maja 1875 r.
Burmistrz: Zamorski.

t r e ń ć z y n - c i e p l i c e  2 7 c n t B

z Fabryki
pp.I?1IK\TREI I f  braci &C.

w CLICHY la GARENNE pod Paryżem.
MAGNEZYA ANGIELSKA.
ELIXIR z PEPSINĄ nader przyjemnego sma­

ku, działanie jego skuteczne w upośle- 
dzonem trawieniu i nerwowych cierpie­
niach żołądka.

SEIDLITZ - POWDERS angielski, po cenach 
nadzwyczaj niskich.

POMADA z POZIOMEK, dla zachowania ust 
w stanie świeżości i utrzymania natural­
nego ich rumieńca.

RÓŻ nieszkodliwy CARTHAMTNE zwany, _ dla 
nadania rumieńców i utrzymania świeżości 
policzków.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach p.
Trauczyńskiego i p. W. Redyka, — we Lwowie
w aptece P. Mikolascha. (321-15-24)

Ciągnienia wygranych są wedle planu urzę­
dowo postanowione. (1192-1-8)

Na najbliższe pierwsze ciągnienie wygra­
nych tego wielkiego przez państwo poręczo­
nego losowania pieniężnego, kosztuje
1 los oryg. tylko M. 6 czyli 3 zlr. 50 c. 
V „ „ 3  „ 1 „ 75c./a  » n » « ” ”
V * 1 %  » —  W 9 0  c.

Wszelkie zamówienia wykonane będą na­
tychmiast z największą starannością za na­
desłaniem pieniędzy, przekazem pocztowym 
lub za zaliczką, a każdy zamawiający otrzyma 
od nas losy oryginalne zaopatrzone w pieczęc
państwową.

Do zamówień dołącza się darmo potrzebne 
urzędowe plany a po każdem ciągnieniu po­
syłamy naszym interesowanym bez wezwania 
urzędowe wykazy.

W ypłata w y g r a n y c h  następuje zawsze
punktualnie za poręczeniem państwa i może 
bybyć uskutecznioną wprost pocztą lub na żą­
danie interesowanego za pośrednictwem ban­
kierów we wszystkich większych miejscowo­
ściach w Auatryi.

Nasz kantor zawsze jest szczęściem obda­
rzony i często między wielu innemi zna- 
cznemi wygranemi cieszył się pierwszemi 
głównemi wygranemi, i takowe wypłacone 
były wprost naszym interesantom.

S p o d z ie w a ć  się należy, ze przedsiębiorstwo 
to założone na t s a r A x o  
p o d s t a w i e  znajdzie wszędzie silne po­
p a r c i e ,  dlatego prosimy celem szybkiego 
wykonania zamówień o rychłe nadesłanie 
tychże, w każdym zaś razie przed d .  8 1  
M a j a  h .  *•

T y lk o  z a  7 z łr .  5 0  c.
Słuchajcie, patrzcie 1 dzlwoie się!

Prawdziwy angielski, trwały, uprzyw. garnitur 
stołowy, który w niejednem gospodarstwie do- 
mowem możnaby zamiast szkodliwych zdrowiu 
łyżek pagfongowych używać, składa się z nastę­
pnych 58 rzeczywiście praktycznych trwałych 
nrzedmiotów. Srebrne łyżki Britannia są z je-

Wszystkie

te

przedmioty 

w liczbie 58'

Wszystkie

te

przedmioty

kosztują

tylko

7 złr. 50 c.

,w liczbie 58

przedmiotów. Srebrne łyżki Britannia są z je­
dynego metalu, który nigdy nie czernieje. Gar 
nitur składa się z  następnych rzeczy:

12 ciężkich łyżek 
12 „ łyżeczek
12 widelców, mieszanina 

metalu 
12 noży, mieszań, metalu 

1 ciężkiej chochli
1 „ chochelki
2 metal, lichtarzy stoł.
2 pucharków do jaj

chińs. srebra 
1 sitko do herbaty z 

ohińs. srebra 
1 metalowa taca na 6 

szklanek i karafkę 
1 szczypczyki do cukru 

Britannia srebro 
1 posypywacz cukru z 

chińs. srebra.
Wszystko to za złr. 7'50 w składzie towarów 

metalowych A u  b o n  i n a r r h ó  w Wiedniu 
Stadt, Adlergasse 12.

Mocna także dostać piękniejszych garniturów 
po 9, 10, 12 złr.  (1029-1-3)

kosztują

tylko

7 złr. 50 c.

w  W ę g ra c c * 1*
Oddawna słynne cieplice slarozane od 29 do 32" R.

Przeciw g o ś ć c o w i ,  r e u m » » t y * m o w l ,  n e w r a l g i o m ,  p o r a ż e ­
n i o m ,  c l i o r o b o m  s k ó r n y m  i  k o ś c i ,  k i l e ,  z o ł z o m .  ^

Pora trwa od 1 Maja do końca Września.
O wygodę publiczności postarano się jaknajlepiej pod względem mieszkania, Wi­

ktu, rozrywki i urządzeń kąpielowych. (1020-7-20)
Lekarze kąpielowi: D r .  E d w a r d  A a g c l  z W i e d n i a  i D r .  S e b .  

V e n t u r a ,  król. pr. radca zdrowia.
Zarząd kąpielowy Excell. Barona v. Sina.

P ł ó t n a .
1 szt. 50 łokci %  szer. weby . . . .  złr. 13'50 
1 „ 30 „ %  „ weby płóciennej * 8-10
1 „ 30 „ „ „ weby przędzonej „ 810
1 „ 30 „ „ „ płótna kreasowego „ 310

ied( ' ~
Jed-

„Zakład leczenia żętyc? Ernsdarf
V *(Jaworze) u podnóża Bieskidów, oddalony o 

godziny od stacyi kolei Bielsk. 
Rozpoczęcie pory 15 Kaja. 

środki lecznicze: żętyca, m leko, 
kumy). 1 kąpiele z igliw ia.

   _ ------------  . . Wspaniały park, dobre restauracye, salony le-
wabne fail lub noblesse we wszelkich gładkich m o -1 cznjcze j doczytania, stała muzyka, stacya tele-

pocztowa. (1022-3-6)
Lekarz kąpielowy:

czyli łokieć wiedeński po 27 cnt, 
W stążki Jedwabne i aksamitne.

A I S T O A l W I B i S I E B
c. k. nadworny d o  s t a w c  a

w Wiednia, V. Bez., lHatzłełasdorferstrasse 29,
poleca swoje c. k. wył. upriyn. SO medalami, a na powszechnej wystawie 

1 § ? 3  Jedyny id  medalem xaduji za ten artykuł odznaczone

przenośne lodownie,
kurki metalowe rto pienienia, wentyle beczkowe po najtańszych cenach, na­
stępnie dla rzeźników: skrzynie na mięso,  w których mięso bielsze zostaje niz w lodo­
wni — dla sprzedających wiktuały: chłodniki do masła i tłuszczu bez potrzeby lodu,

sztuka po 12 złr. (1039-1-3)
Za doskonałość tych wlasnvch wyrobów ręczy wielki wywóz przeszło 15,000  

sztuk we wszystkie kraje "świata. Illnstrowanę cenniki rozsyła darmo.

dnych barwach, także ze wspaniałą odwrotną stro- grafowa j 
n ą , na pięć palców szerokości łokieć wiedeński 1 
27 c., na dwa palce szerokości 2 łokcie w. 27 je. I 

J e d n a  p a r a  białych lub w paski pończoch dłu­
gich dla kobiet lub dzieci, w najlep. gatunku c. 27

Jedna para skarpetek m ę z k ic h ........................ „ 2 7
Jedna para podwiązek z szeroką kokardą

je d w a b n ą ............................................................ „ 2 7
K a s t ę p n l e  białe adamaszkowe ręczniki, przeście­

radła i pościel, ciężkie wązkie kobierce do roz­
kładania, dymka, meble, firanki siatkowe i cyco­
we, prawdziwa kolorowa perkalina, tureckie ma- 
terye na szlafroki, barchany, łokieć po 27 cent. 

Materye na tu h n ie  z  w ełny owezćj 
%  szerok. ciężkie rypsy, poprzeczne świecące, ty­

bety, gazowo, baryże, gładkie i w paski we wszel­
kich barwach, łokieć wiedeński po

=  27cen t. =
1 s z t u h a  wachlarza we wszelkich barwach c 
Jeden garnitur kokard na głowę i piersi, ozdo­

biony wstążkami atłasowemi i różami . . ,
1 para mankietów z kołnierzem . . . . • ,
1 chustka na głowę lub do nosa, prawdz. kolor. ,
1 chustka do nosa p łócienna.......................... ...
1 serweta p łó c ie n n a .................................   . . ,
1 grzebień szyldkretowy do włosów najn. k sz ta łt,
1 szczotka do włosów i kurzu

D r .  M i c h a !  K a u f m n n n .

Franciszek SohOffl

27

Realność w Krzeszowicach pod L. 42
11 nożyczki do płótna i do pętlic 

iiadi

27 
27 
27 
27 
27 
27 

. 27 
, 27

nodowca chmielu i zakupujący za prowizją chmiel 
sądecki miejski i wiejski, poleca

cstmep&l obmłol. ze swołoh chmielników
z G o  1st b a c h  lub I g e r t h a l

1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 
chmielu wczesnego . . . .  złr. 15 

1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków
sp rz e d a ż .........................................złr. 12

1000 „ zwykłych na sprzedaż . . . złr. 10
1000 „ późnego chmielu (nowy najcięż. rodzaj)

szczególność................................... d r . 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r a n i  S e M f l  
I b  W h M s a .  (969- 145-150)

Kaufmann & S io n ,
S a n t o r  w y m i an y  1 bankowy 

w Hamburga.
Sprzedaż i zakupno wszelkiego rodzaju obli- 
gacyj państwa, akcyj kolejowych i losów 

pożyczkowych.

składająca się z 18 mórg gruntu wybornego,
I kompletnie obsianego, z domu mieszkalnego 
z ogrodem owocowym, stodoły o trzech za- 

I polach i piwnicy, wszystko w dobrym sta­
nie — nadto obs erny plac w pięknym po­
łożeniu obok pałacu do stawiania budynków 
których tu brak, tak dla mieszkańców sta­
łych jakoteż przybywających na kąpiele,

I jest do sprzedania z wolnej ręki zaraz. —
I Wiadomość na miejscu pod L. 42. (1186-Lj)J

Kąpiele solankowe Kiinigsdorff-Jastrzemli
27
27
27

w  D ó r n y n *  S * l ą a k M.
Rozpoczęcie pory dnia logo Maja b. r- 

Z d r o j e  H ło n e  z a w i e r a j ą c e  j o d  i  l i r o m . .
K ą p i e l e  w a n i e n k o w e  I p a r o w e  K o l a n k o w e ,  ż ę t y c a .

L e k a r z  k ą p i e l o w y  D r .  F a u p e l .
Zamówienia na m ieszkania, solankę zgęszczoną i do ploia załatwia za rzą d  

kąpielow y. Podróż przez Rybnik lub Bogom n̂ (Oderberg) Petrowltz.  ̂ ( 1206 1-3)1 adresu.

L diadem Angot całkiem czarnemi perłami 
haftowany, coś zupełnie nowego . . .

1 skórzana torbeczka na pieniądze . . .
1 łyżeczka do kawy z chińskiego srebra . 
a t a m ó w i e n i w  wykonane będą punktualnie za na­
desłaniem należytości lub za zaliczką. Wzory darmo. 
Kupujący hurtownie otrzymają zniżkę. Towary sprze­
dają się za poręczeniem gatunku i prawdziwości. 
Niepodobające się rzeczy będą bez trudności na- 

powrót przyjęte.
B e c k ’s G ra n d -B a z a r , 

w Wiedniu I. Adlergasse 4.
Uprasza się o zachowanie i dokładne spamiętanie

(360-22-50)______

Medal Tow. nauk przemysł, w Paryżu. 
PRECZ ZE ŚIW IZNA !

BUHIlttlUB>
DICOUEMARC

e l a n o g Ene
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 

P. D I C Q U M A K E  
CHEMIKA W  PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy 

na głowie i na brodzie na kolor na­
turalny bez niebezpieczeństwa dla- 
ciala. Farba ta bez wonna jest skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów tego 

m h h  rodzaju dotąd używanych.
Skład w Krakowie, w aptekach PP- Trauczyń­

skiego i W. Redyka, i u wszystkich głów­
nych fryzyerów

(1210- 1-)

Czcionkami Drukarni L e o n a  P a s z k o w s k i e g o .
Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .

mm


